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GAZ 


Czwartek, 13 Sierpnia 1914. 


m . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
"Wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hai.. 
Pocztą 16 hal, — Biura Redakcyi i Administracyi 
> Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
lurze dzienników St, Sokołowskiego, ulica Trze- 

go Maja i. 5. — Listy należy frankować, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcji Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


zamiejscowa: 


32 K | ówierórccznie8 K — h. 


rocznie 
16 K | miesięcznie 2K 70 h. 


półrocznia . 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek 


„Przewadnik* prenumerowany osobno kosziuje B K, 


Prenumoarala. 


miejscowa: 
24 K | ówierórocznie . 
12 K | miesięcznie, 


rocznie . . 


. 6K 
półrosznie. . 2K 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkieb innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 


miesięczny do Gazeiy Lwowskiej, otrzymują cato- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwen || 


lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ( K 50 h., drudzy 60 ii, 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jago 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liezbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 
Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsee. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokotowsklegs 
we Lwowla ulica Trzeciego Maja l. 5. W Paryżu 
wyłącznie Agencya: U. Adam (V. de Rarzkowski) 38 
Rue de Varenne. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo handlu w porozumieniu 


2 Ministerstwem spraw wewnętrznych zamia- | 


"owało starszego inspektora przemysłowego, 
udwika Smyczyńskiego w Stanisławo- 


Wie, naczelnikiem Inspektoratu przemysłowe- | 


80 w Krakowie. 


ZRS NIEURZEDOWA. 


Lwów, 12 sierpnia, 


— 


Według oznajmienia cesarsko-nie- 
mieckiego konsulatu we Lwowie, nie 
Miecey pospolitacy łącznie z bawar- 
Skimi nie są, w myśl zarządzenia ce- 
Särsko-niemieckiej ambasady i kró- 
lewsko-bawarskiego poselstwa w 
Wiedniu, obowiązani na razie sta- 
wić się do służby, winni tylko zgło- 
s1ć się pisemnie, 


WOJNA. 


Zerwanie stosunków austro - francuskich. 


„ 4 Wiednia donoszą: Ambasador o- 
Prey Rzeczypospolitej franeu- 
lej hr.Szecsenowi doręczył rząd 
En a 
skiemu u Najw. 
Woru wiedeńskiego, Doumaine'o- 
WI na jego prośbę wydano pas- 
Porty. 


Agencya Havasa ogłasza następującą 
notę: „Rząd francuski był zdania, 
że francuski ambasador w Wie- 
dniu nie może pozostać na swojem 


„Stanowisku. 
| Ambasador austro-wegierski 
w Paryżu zażądał ze swej strony 
pasportów. Wydano zarządzenia, 
ażeby ambasadorowi zapewnić 
bezpieczeństwo podczas podróży 
w myśl zwyczajnej kurtozyi mię- 
dzynarodowej*. 

Dalsza depesza z Paryża podaje: Am- 
basador austro-węgierski hr. Sze- 
csen wczoraj wieczorem wyjechał 


z Paryża. 


Wypowiedzenie wojny przez Czarnogórę 
Niemcom. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą: Rząd 
ezarnogörski wypowiedział wojnę państwu 
niemieckiemu i doręczył pasporty posłowi 
niemieckiemu w Cetynii, Ekartowi. Ekart wy- 
jechał już z Cetynii. 

Z widowni wojennej. 

Na południu nie wydarzyło się nie 
szczególnego. Przyszło tylko do nieznacznych 
starć granicznych. 

Na północy rossyjskie patrole kon- 
nicy na wschód od Wisły usiłowały dostać 
się ku Sanowi; wszędzie je jednak odparto. 

W kierunku Brodów 3 szwadrony 
konnicy i oddział karabinów maszynowych 
uderzył na nasze posterunki, ale został od- 
party poza granicę, 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że wojen- 
na kwatera prasy pod komendą pułkownika 
v. Hoenz korpusu sztabu gen. wczoraj ode- 
szła na miejsce swego przeznaczenia. x 


Blokada wybrzeży czarnogórskich. 


Kapitan okrętowy Antoni Casa, jako 
komendant austryackich sił morskich na wo- 
dach czarnogórskich ogłosił wezoraj blokadę 
wybrzeży czanogórskich. 


Okręty państw neutralnych i zaprzyjaź- 
nionych, przebywające w okręgu, objętym 
blokadą, mają odjechać do 24 godzin. 


Pierwsze dekoracye wojenne. 


Silny ponad oczekiwania napływ kan- 
dydatek na pielęgniarki „Czerwonego 
Krzyża“ skłonił kierownictwo do wstrzyma- 
nia dalszych przyjęć. 


Pod protektoratem żony prezydenta 


Najj. Pan nadał pierwsze dekoracye | kraju w Celoweu odbył sią wczoraj „Dzień 
wojenne. Wojskowy krzyż zasługi z dekora- | Czerwonego Krzyża”. Dochód wyniósł 11.000 
cyą wojenną, za waleczne zachowanie się | koron. 


wobec wroga, otrzymał porucznik okrętowy 
Herman Bubli porucznik żandarmeryi Zyg- 
munt Manowarda z 5 komendy żandar- 
meryi, srebrny medal wałeczności I. kl. otrzy- 
mał wachmistrz I. kl. Eugeniusz Gadza z 
komendy żandarmeryi nr. 18 w uznaniu za 
waleczne zachowanie się wobec wroga i ster- 
nik Towarzystwa dunajowego Ignacy Kober 
w uznaniu zdecydowanego i odważnego za” 
chowania się wobee wroga. 


Stan rzeczy w Czarnogórze. 


Wczoraj po południu poseł Otto z ro- 
dziną i personalem poselstwa przybył do 


Wiednia. j 
Wobec sprawozdawcy Neue Fr. Presse 


opowiedział o przebiegu swej podróży, że od- 
jazd i jazda do granicy czarnogórskiej prze- 


czej przygnębiony. Ludność wskutek ostatniej 
wojny jest bardzo osłabiona. Panuje brak 
pieniędzy. Długi czas wahano się z decyzyą. 
Król skłaniał się raczej do stronnictwa po- 
kojowego, do neutralności, po części także 


i rząd. W końcu jednak zwyciężyło stronni- | 


ctwo, domagające się solidarności z Serbią. 
W Cetynii panował zupełny spokój — poseł 
i jego rodzina nie byli wcale napastowami, 
zachowanie się rządu było uprzejme 1 po- 
prawne. W chwili odjazdu przyłączyła się do 
posła żona sekretarza poselstwa niemieckiego 
w Cetynii oraz czterech Niemców. 


Z Monarchii. 


Prezyd. gabinetu hr. Stürgkh ofiarował 
imieniem Rządu na rzecz Ozerwonego Krzyża, 
na popieranie rodzin żołnierzy powołanych 
3 broń i na cełe opieki wojskowej po 10.000 

oron. 

Towarzystwo akcyjne dynamitu Nobla 
ofiarowało 10.000 koron na austryacki „Czer- 
wony Krzyż“ i tyleż na węgierski. 


ALBY POCZĄTEK. | 


Non genere tantum Scipio, 


(Ciąg dalszy). 


I stropiło się w pierwszej chwili serce 
zlelnego młodzieńca. Czego wszakże znać po 


obie nie dając, westehnął tylko w myśli do |. 


"iętego swego patrona, Nieefora męczennika, 
MUCH niebieskiej protekcyi zaczerpnąwszy 
ha ty, zlecony mu mandat odważnie przy- 
Dr, „ Wojewoda wyzwał go, — on wyzwanie 
zyjął, W kaszy zjeść się nie da — nawet 
Adzi wiłłowi. 
na] Niemniej jednak, gdy wieczorem sam 
*zl się w swej kwaterze i chłodnym u- 


Siem rzecz całą roztrzgsnal, ciarki 
m, szły smialkowi po plecach. Gdyby 


gz „azano rzucić się w ogień, spełniłby to 
Czn} gku, ale pisać... pisaćl.. Dawno już nie 
lin, Sig równie markotny, jak tej chwili, de- 
zy Ujge, jakby ugryźć ten orzech twardy, 
sop rej spróbować go strony. Przypomniał 
R co z zapalezywością niezmierną ksiądz 
A afekt Ustynowski wbijał dyseypułom swym 
LŚ owę, że summə dziejopisarskiej sztuki 
A lus i że na nim wzorować się musi, ko- 
© historyi pisać wypadnie, 

Jam primum ommum satis constat 1) — 


ler 1) Już dostatecznie stwierdzono to, jako 
Waz} rzecz z pośród wszystkich. 


powtarzał machinalnie — iam primum.. iam 
primum... ale w głowie było dalej pusto, jak 
w spichrzu na przednowku i ciemno, Jak W 
zamkniętej tabakierze. 

! Już chciał w Morfeusza rzucić się ob- 
jęcia kojące z silną determinacyą powiesze 
nia się nazajntrz, (albowiem za nie w Swie- 
cie nie dałby Radziwiłłowi tryumfu), gdy 
nagle coś niby iskierka rozetliło mu się w 
mrokach zwątpienia 

— Danejkowiez!?) wybiegł sfrasowane- 
mu na usta krzyk tłamiony, — krzyk radości, 
jakgdyby drugi raz przyszedł p. Sajewiez na 
świat. 

I zamiast Morfeuszowi podać rozpalone 
czoło, wydobył młodzian z sekretarzyka książ- 
kę, po której łacno poznałbyś, że nieraz już 
ibi ubi bywała w opałach. Gorączkowo kartkę 
po kartce wortujge, zatrzymał się wreszcie. 

— „Laska marssalkowska na pogrzebie 
Jana _ Stanisława Sapiehy, marszałka 
Ks. Lit. przes ks. Macieja Kazimierza Sar- 
biewskiego, Soc. Jes.“ czytał. 

Zaglębił się uważnie, duszą całą W kar- 
tach księgi zatonął, a w miarę, jak posuwał 
wzrokiem po czarnych rządkach czcionek, 
twarz wypogadzała mu się na nowo. 

— Victoria ! pod nosem mruczał, szczę 
śliwy, jakby dogrzebał się zaklętych skar- 
bów. A toć prawdziwa kopalnia złota! Na 
początek wystarczy, a z dalszem — zoba- 
czymy; książę zresztą zapomni, co mu SIĘ 
ubrdało, gdy nowym strzeli koneeptem. Nie- 
potrzebnie tylko wilk mnie ozionął. . 

Tak więc podjazdowa batalia palatyna 


2) Jan Ostrowski Danejkowiez 


Swada polska i łacińska. Lublin 1745. 


ze sługą była znowu rozstrzygnięta na ko- 
rzyść drugiego. 


W mowie Sarbiewskiego znalazł filut 
wszystko, czego mu było potrzeba, /aczer- 
pnąwszy bez skropułów różne sentencye 
rozmieściwszy je odmiennie i własnemi po- 
zlepiawszy, sklecił Sajewiez już bez trudu 


prefacyę przez Radziwiłła nieomal z aplau- 


zem przyjętą. 


3. Piperula, sułtanówna indyjska. 
Takowa jest słabej natury człowieczej 


konstytucya, że radzi tłumaczymy sobie, 
wszystko, jakbyśmy mieć pragnęli. 
To też i p. Sajewiez,  pochwałami 


księcia pana w czujności swej uśpiony, już 
siebie z wszelkiego niebezpieczeństwa salwo- 
wanym być rozumiał, 

Oczywistość instraowała go niebawem, 
ze przedwcześnej pofolgował radości. 

— (ale do rzeczy spisałeś się, panie 
kochanku, prawił wojewoda. Foremnie, uti- 
mam poetowie i retores czynić zwykli, udało 
ci się żywość imaginacyi w równej z prawdą 
utrzymać mierze. Są ci usterki może, są 
niedokładności, ale tem się nie frasuj, ja 
sam je skoryguję, panie kochanku. Ot, np. 
cóżeś tam nabazgrał, ciarlatanic, o zacnych 
onych ekonomach w dzierzawach, albo o mło- 
dzianach na radziwiłłowskim dworze, jakoby 
talentami znamienitymi ustrojonych! Pół 
biedy jeszeze z ekonomami, panie kochanku, 
— bo, jak mnie okradają, przynajmniej tego 
nie widzę, lecz adolescentes owi, co jak ćmy 
plączą się po wojewodzkich pokojach, to 


jeden w drugiego, waćpana nie wyłączając, 


same nicponie Na łące w maju nie tak 


| 


szła bez wypadku. Nastrój w kraju był ra- | niczne zaatakowana koło Lagardy w Lo- 


Wojna niemiecko-rossyjska, 

Biuro Wolfa donosi: Ruch na linii 
kolejowej Sosnowiec — Częstochowa 
znów przywrócono. Zabrano wiele wagonów 
i wielkie zapasy węgla. Także mosty koło 
granicy naprawiono. 

Do Biura Wolfa donoszą z Piły (Schnei- 
demiihle): W niedzielę zabrano na tutejszym 
dworcu towarowyın zapakowany w kilku 
skrzyniach aeroplan francuski, prze- 
znaczony dla Rossyi. Skrzynie skonfiskowano 
i przewieziono do Poznania, 


Wojna francusko - niemieeka. 


Ofieyalnie donoszą: Wysunięta mieszana 
brygada francuska XV. korpusu 
armii została przez niemieckie wojska gra- 


taryngiii. Wróg został odparty z 
wielkiemi stratami do lasów Barroy 
na północny wschód od TLmnevillu. W ręce 
niemieckie dostał się jeden sztandar, dwie 
baterye, cztery karabiny maszynowe i 700 
jeńców. Joden generał francuski poległ. 
Biuro Wolfa podaje: Zwycięstwo pod 
Milhnza, które porównać można z walką 
pod Wórth, jest dla nas ważne także z tego 
powodu, że pobilismy VII korpus, który 
uchodził za wyborowy korpns franenski. 


Odparcie fałszów. 


Biuro Wolfa ogłasza: Rozszerzane przez 
Francuzów wiadomości 0  okrncień- 
stwach, jakich rzekomo dopuszezać się 
miały wojska niemieckie, są nieprawdziwe. 
Z natury rzeczy wynika, że wojska niemie- 
ckie zmuszone były ostro występować prze- 
ciw cywilnej ludności belgijskiej, która brała 
udział w walkach z zasadzki. Ze strony 
ludności cywilnej belgijskiej, ze strony męż- 
czyzn, kobiet i niedorostków wojska nasze 


zielono, jak u nich w głowie. Kapusta z 
grochem znamienitszy demontruje talent, 
nizli owa szarańcza. 

Czy nie tak panie kochanku? zwrócił 
się do pokojowca, chytrze znowu przymróża- 
jąc oczy. 

— Ale to poprawimy, żwawo dorzucił, 
aby snać Sajewiez nie odparował mu sztychn. 
Napiszemy świętą prawdę: niechaj płacze 
posteritas nad Radziwiłłem, że takich hulta- 
jów karmił krwią swojego sorca. To nawet, 
na wyższym gradusie postawi jego maiestatem, 
Waszmość zaś w pychę nie wzbijaj się, że 
Pensum wypadło chwalebnie. Jak w zdaniu 
cała sentencya dyabła warta, gdzie subiekt 
się nie uda, tak tutaj materya sama pod- 
niosła cię, panie kochanku i krasomówczą 
z twej pustej głowy wydobyła zdolność. Mój 
Boże, co za materya — Radziwiłł! Czy mo- 
ina wyinaginowad sobie coś wspanialszego 
nad to, co Przedwieczny (Święte Jego imię) po- 
stawił na samym szczycie stworzenia ? 

Albowiem — pokreeajae wąsa i już się 
rozochocając, ciągnął dalej, — zwierzyć waści 
muszę, że Mojżesz — tylko niech to między 
nami zostanie — przekręcił imię pierwszego 
człowieka. Pan Bóg ochrzcił króla wszyst- 
kich stworzeń nie Adam, jeno Jadam, co 
znaczyć miało: ja dam światu Radziwiłła | 
I dlatego pokłoniły się Adamowi wszystkie 
bydlęta! A waszmość suponujesz, panie ko- 
chanku, że takiego potentata uda ei się po- 
smarować maścią... 


(Ciąg dalszy nastapi). 
Stanisław Rossowski 


p 


narażone były na cierpienia, jakie wogóle 
są możliwa tylko w walkach z murzynami. 
Ludność cywilna strzelała do naszych wojsk 
ze swych domów, z poza każdego krzaka 
iw jednym dniu było wielu naszych żoł- 
nierzy zabitych lub ranionych przez ludność 
cywilną. Jednemu Niemcowi w nocy po- 
derznięto gardło. Na pewnym domu Niemcy 
wywiesili chorągiew Czerwonego Krzyża, 
mimo to zamordowano tam pięciu żołnierzy, 
których umieszczono w owym domu jako 
chorych. W pewnej wsi niedaleko Verviers 
znaleziono pewnego żołnierza niemieckiego 
ze związanemi rękami i wykłutemi oczami. 
Jednego szofera niemieckiego zamordowały 
kobiety. 


Stosunki w Rossyi. 


Jzerniowiecka Allgemeine Zeitung ogła- 
sza: Pewien profesor szkoły średniej w Üzer- 
nioweach, który po wielu przygodach przy- 
był tam z Odessy, opowiada: Aż do 6 sier- 
pnia bawił w Odessie, gdzie usposobienie 
wcale niej było przychylne dla wojny. Gru- 
py niedorostków pod wodzą policyi urządza- 
ły demonstracye za wojną. Wiadomość o 
wkroczeniu wojsk niemieckich do Królestwa 
Polskiego powitano z zadowoleniem, mówiące 
tylko ze smutkiem, że Niemcy i Anstryaccy 
wyswohodza tylko Polskę, podczas gdy inni 
Rossyanie pozostaną nadal pod knutem car- 
skim. Rossyanie błogosławić będą dzień, w 
którym Austro-Węgry i ich sprzymierzeńcy 
zdejmą jarzmo z Rossyan. Dzienniki rossyj- 
skie podają kłamliwe wiadomości o czynach 
bohaterskich kozaków. Kozacy dońscy i ural- 
sey przyjęli mobilizacyę bardzo chłodno. Rze- 
komo były wypadki buntu, plan Rossyi nży- 
cia kozaków jako straży przedniej do wtar- 
gnięcia do Niemiec i Anstryi nie powiódł się. 


Stanowisko Rumunii. 


Journal de Balcan pisze: W warun- 
kach, w jakich znalazły się narody zarówno 
europejskie, jak bałkańskie, byłoby rze- 
czą hazardowną mówić o utrzyma- 
nin równowagi wmyślpostanowień 
pokoju bukareszteńskiego. Trzeba 
będzie szukać tej równowagi w in- 
nej formule. 


Mowa Giolittiego. 


Agencya Stefaniego donosi z Ou- 
neo: Giolitti wybrany prezesem rady prowin- 
cyonalnej wygłosił mowę, w której wskazn- 
jąc na obeene położenie w Europie, zazna- 
czył uczucia solidarności wszystkich stron- 
nietw z rządem. Wszystkie stronnictwa poli- 
tyezne lojalnie i z naciskiem popierać będą 
rząd na tej drodze, którą on uzna za stoso- 
wną dla Włoch. 


Różne wiadomości. 


Austro-węgierski ambasador w Peters- 
burgu br. Szapary przybył wczoraj do 
Sztokholmu. 

Wiedeńskie Towarzystwo dziennikarzy 
„Concordia“ wystosowało na ręce p. Mi- 
nistra hr. Berchtolda pismo z wyrazami ra- 
dości i głębokiej wdzięczności za uznanie 
Najj. Pana dla prasy. un 

„Prasa — powiedziano w tem pismie— 


2 


ma teraz do spełnienia zadania o wiele trud- 
niejsze, jeszcze bardziej odpowiedzialne, niż 
kiedykolwiek. Wyruszył w pole milion żoł- 
nierzy gotowych poświęcić swe życie za ho- 
nor Ojczyzny, za prawo i sprawiedliwość, za 
cywilizacyę i ludzkość. Z wielkiem napręże- 
niem cała ludność z godziny na godzinę 
czeka na dzienniki, które jedynie mogą dać 
ogółowi wiadomości o biegu wypadków. W 
tych poważnych czasach gazeta jest także 
najlepszym środkiem dla różnych akeyj hu- 
manitarnych. Najchętniej spełnia prasa ten 
obowiązek, ale potrzebuje do tego poparcia 
wszystkich publicznych czynników. Dlatego 
świadectwo, wydane przez Najj. Pana, jest 
dla niej dziś potężna podporą“. 

Niemieckie i czeskie Towarzystwa do- 
broczynne w Bernie morawskiem złączyły sie 
celem wspólnej akeyi zapomogowej dla ro- 
dzin żołnierzy, powołanych pod broń. 

Do Węgier przybył ks. Karol ru- 
muński i dziś wyjechał samochodem do 
Sybina. 

Biuro Wolfa ogłasza: Rossyjskie i an- 
gielskie organa urzędowe rozpowszechniły 
wiadomość, jakoby Niemcy ofiarowały Anglii 
na wypadek neutralności angielskiej podział 
Holandyi. Wiadomość ta jest zupełnie zmy- 
slona, 


W Rzymie utworzył się komitet z łona 
ausiryackiej i niemieckiej kolonii, celem 
wspierania rodzin, powołanych do służby 
wojskowej członków tych kolonij. 

Organ trydencki Włochów liberalnych 
Risveglio Tridentino ogłasza list z doniesie- 
niem, że z okolicy Belfortu wydalono 
przeszło 6000 włoskich robotników 
wraz z żonami i dziećmi. Wszyscy uciekli do 
Szwajcaryi i opowiadają o strasznych mę- 
czarnidch i mapaściach, na jakie byli na- 
rażeni. 


Ograniczenia w ruchu pocztowo- 
telegraficznym. 


C. i k. Komendant etapowy armii w 
Samborze wydał dnia 11 sierpnia b. r. na- 
stępujący rozkaz: 

ł. począwszy od dnia Il sierpnia aż 
do odwołania wzbronione jest prywatnym o- 
sobom nadawanie zamkniętych listów i pa- 
kietów we wszystkich urzędach pocztowych i 
pocztowo-kolejowych w obrębie starostw w 
Samborze, Starym Samborze, Rudkach i 
Turce ; 

2. w listach i przesyłkach niezamknię- 
tych nie wolno używać pisma, albo języka dla 
władz niezrozumiałego, pisma tajnymi zna- 
kami i stenografii ; 

3. przesyłki, w których nie zastosowa- 
no się do powyższych przepisów, uważać bę- 
dą urzędy pocztowe, położone w powyższym 
obrębie, za przesyłki podejrzane; 

4. ogólny ruch pocztowo - telegraficzny 
w obrębie powyższych starostw podlega woj- 
skowej kontroli, którą przeprowadzać będą, 
upełnomocnieni oficerowie lub urzędnicy woj- 
skowi; 


5. przesyłanie jakichkolwiek wiadomo- | W szczególności podpadaja pod nadzór môj, 


ści, dotyczących wojska, jest wzbronione ; 

6. każda osoba odpowiada za wiadomo- 
ści, które z jej prywatnej korespondencji 
przedostały się do publiczności; 

7. wszystkie stacye telegraficzne w o- 
brębie powyższych starostw będą aż do od- 
wołania zamknięte dla prywatnego ruchu te- 
legraficznego. 

C. k. Namiestnik : 
Korytowski w. r. 


Niesienie pomocy 
rannym i chorym wojskowym. 


Komisarz dla spraw niesienia pomocy 
rannym i chorym wojskowym, Rudolf hr. 
Abensperg-Traun, członek Izby panów, 
ogłasza następującą odezwę: 

Jego Ces, i Król. Apost. Mość zamia- 
nował mnie komisarzem dla spraw niesienia 
pomocy. 

Według otrzymanych wskazań mam 
obowiązek starać się przedewszystkiem © 
skoncentrowanie, ile się da całej akcyi po- 
mocy dla rannych i chorych wojskowych. 
Według rozporządzenia Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 1 sierpnia 1914, akcya ta 
będzie podczas wojny rozłożona na trzy 
działy: 

1) Piecza nad chorymi i rannymi na 
polu walki. Obejmuje ją wyłącznie austr. Tow. 
Czerwonego Krzyża, a sprawy odnośne zała- 
twia w Wiedniu centrala (I. Milchgasse 1, a 
w krajach koronnyen kraj. Towarzystwa Czer- 
wonego Krzyża). 

2) Piecza nad rodzinami powołanych, 
W Wiedniu prowadzi ją centrala, w krajach 
koronnych utworzone będą, w związku z po- 
litycznemi władzami krajowemi, specyalne 
organizacye. Sprawami, dotyczącemi eentrali 
i wszystkich odgałęzień, zarządza biuro po- 
mocy wojennej utworzone w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych (Wieden I. Hoher Markt 
5, kierownik radea Namiestnietwa dr. Ed- 
ward ks. Liechtenstein). Ofiary na ten 
cel należy przesyłać pod tymi adresami na 
rzecz funduszu pomocy wojennej (Kriegshil- 
fefond). 

5) Opieka nad żołnierzami zdrowymi, 
znajdującymi się w polu i załatwianie spraw, 
nienależących do wyżej podanych działów. 
Przydzielono to „Urzędowi opieki w czasie 
wojny“ (Kriegsfürsorgeamt, Wieden IX, 
Schwarzspanierstrasse 15, Biuro Tow. austr. 
Związku flotowego, kierownik generał-porucz- 
nik Jan Loebl). 

Zwracam się do ludności, do mających 
zamiar składać ofiary i do tych, którzy cheą 
wziąć czynny udział w pracy, oraz do po- 
trzebnjących pomocy, aby dokładnie uważali 
na podział spraw między powyższe sekcye. 

Podlegają mi, jako komisarzowi, wszyst- 
kie organizacye Qzerwonego Krzyża i forma- 
cye, wysłane przez to towarzystwo na plac 
boju, dalej wszystkie inne towarzystwa i 
związki, które zajmują się dobrowolną opieką 
nad chorymi, z wyjątkiem zakonu maltan- 
skiego oraz zakonu Rycerzy niemieckich. 


jako komisarza, ochotnicze Tow. ratunkowe: 
związki samarytańskie, oddziały ratunkowe 
straży pożarnych, towarzystwa dobrowolnego 
umieszczenia i pielęgnowania chorych i ran- 
nych, oraz lecznice, oddane do rozperządze” 
nia przez takie związki lub przez osoby pry” 
watne, bez względu na obszar szpitala 
Wszystkie te związki i osoby prywatne wzy” 
wam jak najusilniej, aby przyłączyły się 00 
jednolitej organizacyi dobrowolnego niesieniż 
pomocy, która to organizacya została utwo” 
rzoną przez zamianowanie mnie komisarzem: 
Co do opieki nad rannymi i chorymi żołnie” 
rzami, proszę najusilniej związki, komitety ! 
prywatne osoby, aby poparły to wzniosłe 
dzieło miłości bliźniego i miłości Ojczyzny; 
składając datki pieniężne. Bielizny równie 
potrzeba. Zbytecznem byłoby wspominać, 
jak wdzięczni będą Żołnierze za cygara, ty- 
toń i środki orzeźwiające, jak wino, konia 
itd, Datki pieniężne przesyłać należy do 
istniejących w Wiedniu i w każdej stolicy 
kraju krajowych i pomocniczych związków 
Czerwonego Krzyża (Wieden I, Milchgasse 1). 
Inne dary mają być przesyłane zasadniczo 
w krajach koronnych tylko do odnośnyć 
krajowych i pomocniczych związków Czerwo” 
nego Krzyża. W Wiedniu jednak nie na 
Milchgasse 1, ale do składu Czerwonego 
Krzyża w Praterze, w pobliżu placu wyście 
gów kłusowych. 

Każda ofiara, mogąca przynieść pożytek 
w pielęgnowaniu rannych, będzie przyjętż 
z serdecznem podziękowaniem. Szczególnie 
najkonieczniejsze jest bezpłatne przyjmowa” 
nie do siebie chorych i rannych żołnierzy: 
a to z utrzymaniem lub bez utrzymania. Do 
umieszczenia większej liczby chorych ofice- 
rów i żołnierzy nadają się szczególnie zamki, 
klasztory, sanatorya i inne wielkie budynki. 
Utrzymanie, stosownie do zgłoszenia właści: 
ciela, odbywa sie na koszt jego lub także ns 
koszt skarbu. Zgłoszenia pokoi i łóżek, wo” 
göle zgłoszenia wszelkiego rodzaju należy 
przedkładać w Wiedniu i w miastach rzą 
dzących się własnym statutem — magistra- 
towi, pisemnie, gdzieindziej w starostwach: 
Władze, gdy organ sanitarny oceni, czy lo- 
kale ofiarowane nadają się na cel przezna” 
czony, prześlą zgłoszenie dalej, do krajowego 
Związku Czerwonego Krzyża. 

Ważne i nadzwyczaj potrzebne jest po” 
parcie ze strony lekarzy, którzy nie sł 
przydzieleni do wojska. Wzywam ich przeto 


aby o ile na to im stosunki pozwalają, zgło” ` 


sili się u mnie. 

Aby wzmocnić zapewniony już perso- 
nal fachowych pielęgniarek, będzie potrze- 
bował Czerwony Krzyż większej ich liczby» 
dalej dobrych kucharek, praczek i służby 
domowej do szpitali. 
odpowiednie wynagrodzenie. Także będziemy 
potrzebowali wielu ochotniczek-pielęgniarek 
do pomocy, pań i panien powyżej lat 18, 
które albo mają odpowiednie wykształcenie 
teoretyczne i praktyczne, albo też po odby: 
ciu dwutygodniowego kursu dla pielęgniare 
będą mogły spełniać te obowiązki. Pielę* 
gniarki-ochotniczki będą zatrudniane tylko 
w szpitalach w kraju, t. j. zdala od placi 
wojny. 


MANUELA. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 


Bez chwili wahania i bez żadnej obawy, 
zbliżyła się ku niemu. Widziała nóż za pa- 
sem, ale się nie zatrwożyła. Podeszła cal- 
kiem blizko do niego; twarz jej pałała, oczy 
ciskały iskry. Wyciągnęła obie ręce. 

— Zabij mnie, Esteban, zabij mnie! 
Ale słuchaj: musisz darować Życie temu 
człowiekowi, bo nie zrobił ci żadnej krzywdy. 

Zaczął się śmiać. 

— Żadnej krzywdy! Przysięgasz mi na 
Chrystusa! Kłamiesz, podła dziewko! 

W oczach jej było pełno łez, które 
wzrok jej przyćmiewały, ale przysunęła się 
jeszcze więcej do niego, w zapale perswazyi. 
Była tak blizko, iż piersią go dotykała. 

— A więc zabij mnie, Kstebanie, za- 
bij mnie! Ale naprzód mnie pocałuj! 

Otaczała go ramionami, jakby pożąda- 
jąc miłości lub śmierci. 

— Esteban ! Esteban! — szeptała. 

Otrząsnął się pod wpływem wspomnienia. 

— Kochaj mnie, Estebanie! pocałuj 
mnie! Tylko raz jeden! 


Obejmowała go coraz silniej. Oczy jej 
błagały o pocałunek, 

— Puść mnie, ulicznieo! — wyrzekł 
głosem, który jednakże miękkie brzmienie 


przybierał. i j SZ 
Lecz ona tuliła się do niego obejmując 
go ramionami za szyję. Jedna z jej rąk usu- 


nęła się w dół, jak gdyby Manuela miała 
zamiar objąć go w pół. 
Za późno, Manuelo! 
protestował. 

Lecz ona obróciła jego twarz ku sobie, 


za późno! — 


aby go ucałować. Jednocześnie wyrwała 
gwałtownie nóż z pochwy i całą siłą rozpa- 
czy utopiła go w jego szyi. 

Esteban wydał głuchy jęk, odrzucił 
głowę wstecz i zachwiał się. Potem, głowa 
mu opadła i usunął się z osła na ziemię. 

Ona stała nad nim nieruchoma, wpa- 
trując się w osłupieniu w swoje dzieło, 


VII. z 


Manvers wracał z kąpieli gwiżdżąc we- 
sołą melodyę, w zgodzie z całą Hiszpanią, 
pełen przychylności i wyrozumienia. Myśl 
jego z przyjemnością zatrzymywała się na 
Manueli z odcieniem litości a także nieco 
ostrożności. 


— Dla tego dziecka — bo ona jeszcze 
jest dzieckiem — muszę coś zrobić. W grun- 
cie rzeczy nie jest złe, przysiągłbym na to. 
Nie jestem tego samego zdania co do mło- 
dzieńca. Wydaje mi się skryty, nieszezery- 
Lecz ona dziwnie ładna. Co za prześliczna 
barwa cery. Usta dziecka podnoszące się 
z lekka w kącikach i cała taka delikatna jak 
dziecko. — Potrząsnął głową. —Nie powinie- 
nem jej więcej całować, bo może mnie to za 
daleko zaprowadzić. 

Skoro się zbliżył do drzewa, pod 
którem zastawił śniadanie i nie zobaczył 
swoich towarzyszy, był nieco zdumiony. Przy- 
chylność jego dotknięta została. 


— Dziwna para ludzi — rzekł sam do 
siebie. — Miałem niejakie przeczucie, że coś 
było, pomiędzy nimi. Widocznie -razem 
odeszli. 


W tej samej chwili ujrzał mosiężny 
krzyżyk na swim pustym talerzu. 
Ech! a to co? 

Śchylił się, aby go wziąć. Krzyżyk był 
jeszcze ciepły; Manvers się uśmiechnął. Wra- 
żenia jego się zmodyfikowały. 

-- Doprawdy — rzekł — ślicznie to 
z jej strony, pełna delikatności uprzejmość 
pięknej dziewczyny. Krzyżyk był bez wąt- 
pienia jedyną rzeczą, którą posiadała na 
własność ! 

Krzyżyk ten miała z pewnością na 
szyi, bo zachował ciepło jej ciała. Manvers 
czule spojrzał na przedmiot trzymany w ręku. 
Tak, musiał to być cały jej majątek, niema 
wątpliwości. 

— Jest to ostatnia rzecz, której ko- 
biety się pozbywają — myślał. Grubo jestem 
wynagrodzony za drobnostkę, którą dla niej 
uczyniłem. 

Włożył przez głowę sznurek z krzyży- 
kiem na sur i schował go pod ubranie. 

— W Valladolid kupię sobie łańcuszek. 

Była to ostatnia myśl jego, gdy sta- 
nowczo umieszczał Manuelę pomiędzy wspo- 
mnieniami. Przekąsił trochę i napił się. 

— Na Boga! — krzyknął — wcale nie 
dotknęli moich zapasów! Zapewne mieli co 
inuego do roboty. A może, mimo formal- 
ności uznali moje zaproszenie za niewystar- 
czające. 

Pomyślał chwilę. Co do Manueli był 
pewny, że ją prosił. Lecz jej towarzysza? 
nie mógł sobie przypomnieć. W takim razie 
sprawa była jasna: nie mogła jeść sama je- 
dna, a on także w nieobecności gospodarza. 
Był to rys korzystny, którego nie spodziewał 
się u Estebana. 

Po skończonym posiłku napełnił fajkę 
tytoniem, zapalił, pociągnął dym leniwie i 
czuł, że sen go zwolna ogarnia. 


Nie nie zakłóciło jego spoczynku, któ” | 


ry trwał trzy godziny, nie zgoła, nawet brzę 
czenie much, jakie obsiadły krzak sąsiedni ! 
nie dałyby zasnąć mniej spokojnemu podróż, 
nikowi. Nie słyszał także, przy końcu swojćl 
drzemki, szelestu gałęzi w pobliżu i odgłosu 
kroków, które się zbliżały. 

Było nieco po czwartej, gdy sie obu 
dził, zerwał się i spojrzał na zegarek. Bý 
zajęty ziewaniem i przeeiaganiem się z ro” 
koszą, gdy nagle ujrzał mnicha z ogolon? 
głową i piękną białą broda, który niedaleko 
od niego kopał dół w ziemi. Ten człowie*! 
który od czasu do czasu spoglądał na spiącć” 
go, czekając aż się obudzi, przerwał natyć*; 
miast swoją pracę, rzucił łopatę na ziemię 
zbliżył się z ukłonem. 

— Dobry wieczór, senor caballero 
rzekł. — Nazywam się brat Jan od Krzyż» 
do usług pana, z klasztoru Męki Pana IE 
zusa, niedaleko ztad. Jestem zmuszony P% 
nić rolę grabarza. Czy nie będzie pan tak g 
przejmy zagrzebać ciało, gdy ja będę odm? 
wiał modlitwy za zmarłych ? 


Si 


Osoby te otrzymają ' 


J5 
Ta nagła propozycya wprawiła Mat 


AE: a0 
versa w osłupienie. Brat Jan przepraszej” | 


go, wyjaśnił: P 

— Myślałem, że pan zdał sobie sp, 
wę z roboty, którą jestem zajęty, która, bę” 
dzę teraz, że nie jest panu znana. Ale gd 
dzie to ze strony pana czyn miłosierdziś, 
mi pomożesz, a Bóg panu wynagrodzi. 

— (zy mogę zapytać — rzekł cie 
vers powstając z miejsca, — kogo mys 
grzebać? ? 
— (hodźmy — odparł braciszek 
pokażę panu ciało. 


- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


4 
10); SĄ Wszystkie „panie i panny, które zgła- 
wow o SIE „do pielęgnowania chorych i do 
we AEDy szpitalnej, mają zwrócić się w kra- | 
ego Beh koronnych do najbliższej organizacyi 
an- ’zerwonego Krzyża, albo do politycznej wła- 
Ize- dzy powiatowej. Przebywające w Wiedniu 
ry- Pielęgniarki zawodowe mają zgłosić się na 
ala. Milchgasse Nr. 1. Kandydatki na kursa pie- 
my «gniarek pomoeniezych mają zwrócić się do 
do Wiener Rote-Kreuz-Schwesterheim IL, Kol- 
nia Schitzkygasse 15. 
wo- ‚ Upraszam władze polityczne 0 wpły- 
sm. wanie na to, aby panie niepotrzebnie nie 
aie- jeździły do Wiednia, lecz aby zgłaszano się 
yi w należytem miejscu. Osoby zajmujące się 
‚sie pielęgnowaniem, mają być, © ile możności, 
ny, zatrudnione w swoim kraju koronnym. 
nież Zawodowi pielęgniarze lub pielęgniarzo- 
126, ochotnicy do pomocy, mają zgłaszać się W 
ty- iedniu na Milchgasse 1, a w krajach ko- 
iak ronnych w Czerwonym Krzyżu. To samo 
do odnosi się do studentów medycyny. Akade- 
iey miey innych wydziałów mają zgłaszać się 
zóW 0 miejsc, wskazanych przez rektorat. 
ik „Najjaśniejszy Pan włożył na mnie ła- 
czo Skawie zadanie ogromne i bardzo odpowie- 
ych dzialne, Potrafię je spełnić tylko wtedy, gdy 
wół udzielą mi zupełnego i całkowitego popar- 
na cia wszystkie władze państwowe, krajowe, 
ago gminne, stowarzyszenia i organizacye, Towa- 
Sei- Tzystwa zajmujące się specyalnie ratowni- 

ctwem, związki straży ogniowej, Tow. sama- 

tek rytańskie i ratunkowe, oraz organizacye ko: 
eta biece, które w tych ciężkich dniach dały tak 
nie wspaniały wyraz zdolności do czynu. 
Na” : Nie potrzebuję podnosić, jak ważnem 
ZJ: 1 poważnem jest w tej akcyi poparcie prasy. 
Do Byliśmy świadkami, że prasa objawiła w tych 
ce ciężkich czasach patryotyzm swój w taki spo- 
ki, sób, że należy się jej podzięka wszystkich 
ıki. dobrych obywateli Anstryi. Ufny w usługi, 
ście jakie publicystyka krajowa oddała w potrze- 
na ie ogólnej, zwracanı się do kierowników i 
wo współpracowników całej prasy, aby swem 
eży silnem poparciem otaczali i nadal dział pie- 
zą+ Szy dla dotkniętych wojną. 
ra ft. W tej poważnej chwili apeluję do ogó- 
ch. | u i do każdego z osobna: bądźcie zgodni w 
Jo- | dziela miłosierdzia, tak jak w walce za Oj- 
187 czyznę. Rozdwojenie nio może osłabiać dzie- 
go ła miłości bliźniego. 
30° B pű f 
SĄ | 0 . P : 
w Urganizacya pośrednictwa pracy 

| na czas trwania stamt wojennego. 
s0- 
e Ministerstwo rolnictwa postarało się 
by rozporządzeniem z dnia 5. sierpnia 1914, 
sji którem utworzono komisye dla żniw, aby 
my prace około żniw i uprawy pól były w ka- 
„ek żdej gminie zabezpieczone i aby w tym celu 
18, Ruine, do tych prac wszystkie stojące do 
„ie yspozyeyi siły robocze. Obecnie wydało Mi- 
„yć nisterstwo rolnictwa w reskrypcie, wystoso- 
X wanym do wszystkich władz krajowych, po- 


"e : : , : 
nadto jeszeze zarządzenia, które mają umo- 


‚Je lie: 2 A 5 Ę 
fi żliwić wyrównanie podaży i popytu na targu 
ven pracy i to zarówno w poszczególnych gmi- 


nach, jak i powiatach i większych obszarach. 
Spowodowano natychmiastowe utworzenie po- 
a wiatowych biur wykazu prae, oraz aklywo- 
wanie takich samych biur krajowych. Ta 


t0- f organizacya, stworzona na Czas trwania sta- 
sę. nu wojennego, ma znaleźć punkt najwyższy 
ig w centralnem biurze dla pośrednictwa pracy 
JB w Anstryi niższej, które będzie utworzone 
jej przez gminę miasta Wiednia, za inieyatywą 
E Ministerstwa spraw wewnętrznych. Nowa 
organizacya, która pokryje całą Austryg 
„ur szczelną siecią biur pośrednictwa pracy, jest 
żył zbudowana ofiarnością dobrowolnych sił po- 
w mocniezych, będzie jej jednak przez poparcie 
pł władz zapewniony charakter publiczny. 
ko W siedzibie każdego Starostwa będzie 
akı Osobie obznajomionej 2 gospodarczymi sto- 
187 Sunkami powiatu, która Cieszy się ogólnem 
b” poważaniem, nie należy jednak do stann 


l przedsiębiorców przemysłowych lub rolni- 
czych, powierzone zadanie utworzenia powia- 


| ę we 
towego biura wykazu prac, w spełnieniu pa- 


ad 
w tryotycznego obowiązku i przy przyciągnięciu 
e obrowolnych sił pomocniczych oraz dobro- 
ue wolnie złożonych środków pieniężnych. 
u . Te powiatowe biura wykazu prać będa 
s działać w porozumieniu ze stowarzyszeniami 
Przemysłowemi, związkami rolniczymi, orga- 
p” Nizacyami dla opieki nad młodzieżą it. d. 
y ! Znajdą o tyle poparcie władz politycznych, 
í Le że ofiarują im one w razie potrzeby od- 
p Powiednie lokale i postarają się 0 jak naj- 
re Szersze poinformowanie o tych biurach i 0 
g | wydać się przez nie mających ogłoszeniach. 
jy Wymienione biura wykazu będą przyj- 
Mowaly od komisyi dla żniw zgłoszenia o 
1 Niezaspokojonem przez lokalne siły pomocni- 
je | cze zapotrzebowaniu rolniczych sił roboczych, 
Względnie o istniejącym ewentualnie nad- 
i miarze tych sił i na podstawie powyższych 


l zgłoszeń zarządzą wymianę sił roboczych 
f opea poszczególnemi gminami powiatu. 
‚Nazujace się jeszcze potem zapotrzebowanie 
Sił pomocniczych, alko fakt, że w powiecie 
puajdują się nadmierne siły robocze, które 

l yłyby gotowe przyjąć pracę i w dalszych 


3 


okolicach, mają powiatowe biura wykazu prac, 


podać do wiadomości krajowych biur wy- 
kazu prae, które mają być aktywowane w 
siedzibie każdej władzy krajowej. Te biura 
krajowe mają wobee organizacyj powiato- 
wych pełnić takie same funkcye, jak te or- 
ganizacye wobec komisyi dla żniw. 
| Panujący w kraju brak lub nadmiar 
sił roboczych będą krajowe biura wykazu 
prac podawać do wiadomości wymienionej 
powyżej centrali w Wiedniu. Politycznym 
władzom krajowym zalecono przez Minister- 
stwo rolnictwa, aby funkeye krajowego biura 
wykazu prac powierzały, o ile możności, 
istniejącym już po większej części w stoli- 
cach krajów, publicznym zakładom posre- 
dnietwa pracy. Gdzie takich zakładów nie 
ma. winien z reguły objąć aktywowanie kra- 
jowego biura wykazu prać magistrat stolicy 
kraju. i 

Ministerstwo rolnictwa położyło w szeze- 
gólności nacisk na to, aby mająca się utwo- 
rzyć organizacya posłużyła w równej mierze 
interesom rolnictwa Oraz ludności miejskiej 
I przemysłu i należy się spodziewać, że ta 
szeroko pomyślana organizacya, która wpraw- 
dzie w pierwszej linii przeznaczona jest dla 
dostarczania rolniczych sił roboczych, nabie- 
rze również największego znaczenia dla za- 
silenia tych przedsiębiorstw przemysłowych, 
które pozbawione 54 części robotników, 5% 
jednak w takim stanie, że mogą W pełni 
pracować. Działalność biur wykazu prac bę- 
dzie walnie ułatwiona i przez to, że Mini- 
sterstwo kolei żelaznych przyznaje daleko 
idące zniżki kolejowe dla robotników, których 
zakłady pośrednictwa pracy wysyłają do dal- 
szych miejscowości. 


Lwów 12 sierpnia, 


Kalendarz. ym 

Czwartek, (18 sierpnia) : 

Hipolita m. — Rosława. — Jewdokyma. 

Wschód słońca 0 godzinie 4:12 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6'46 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 


dnie + 26 Cel. 


Najj. Pan Najw. po- 


— Ułaskawienie. 
sierpnia b. r. darował 


stanowieniem z dnia 11 
resztę kary więzienia: w męskim Zakładzie 
karnym w Stanisławowie 10 więźniom, we 
Lwowie 5, w Wiśniczu 2, w Zakładzie karnym 
kobiet we Lwowie 4. 

— Z e. i k, armii. Zamianowani zo- 
stali chorążymi: wychowankowie szkoły ka- 
deckiej dla artyleryi: Jerzy Reifner w 3 dyw. 
ciężkich haubie i Józef Fischer w 30 p. dział 
poln.; zastępcami lekarzy asystentów jedno- 
roczni ochotnicy: dr. Adam Peters 13 pp., Mie- 
czysław Kowalewski 4 pp., dr. Abraham Heller 
30 pp. 
| — Ze. k. obrony krajowej. Przenie- 
sieni zostali w stan spoczynkn podpułkownicj: 
Ernest bar. Schenk z 1 p. uł. i Antoni Stamm 
z 2 p. uł. 

_ Kapitan Gottlieb Powolny z 6 dy 
haubie, zamianowany komendantem 
haubic polnych obr. kraj. 

Rezerwowymi kapelana 
rzym. kat, ks. dr. Kazimierz 
cyi rezerwy zapasowej powiatowej komendy u- 
zupełniającej obr. kraj. w Przemyślu, a 8T. kat. 
ks. Bazyli Ołeksyn i ks. Teofil Hordyński, obaj 
w ewidencyi rezerwy zapasowej powiatowej ko- 
mendy uzupełniającej obr. kraj. W Samborze. 

Zastępca lekarza asystenta zamianowany 
został jednoroczny ochotnik dr. Ozyasz Raps 
z 18 pp. ; 

Przydzieleni zostali rezerwowi kapelani: 
ks. dr. Kazimierz Kotula do 18 pp. obr Kra 
ks. Bazyli Ołeksyn do 34 pp. obr. kraj., KS. 
Teofil Hordyński do 32 pp. obr. kraj. 

Rezerwowy aspirant na kadeta Fryderyk 
Mahr z 30 pp. zamianowany chorążym w re 
zerwie i przydzielony do 22 pP. obr. kraj. | 
À Kapitan rachunkowy Karol Lóbel przenie- 
siony z 33 pp. obr. kraj do 32 pp. obr. kraj. 

| — „Czerwony Krzyż“. Sekeya SZYCIA 
komitetu pań „Czerwonego Krzyża” usilnie pro- 
si te panie, które łaskawie wzięły bieliznę do 
szycia, ażeby zechciały gotową robotę, nie pra” 
ną, odesłać do Ligi pomocy przemysłów |, 
pio Pańska 1. 11, najpóźniej w piątek, 

. M, 

Komitet Pań Towarzystwa „Czer 
wonego Krzyża“, mając nie łatwe zadanie 
dopomódz do urządzenia przeszło 000 łóżek 
w szpitalach „Czerwonego Krzyża” we Lwowle, 
rozpoezal zbieranie darów na urządzenie tych 
szpitali i utrzymanie rannych. z 

Miasto podzielono na 35 okręgów, w któ- 
rych panie, zaopatrzone w pełnomocnictwo, zbie” 
raé będą w mieszkaniach dary Ww gotówce 1 
odbierać zgłoszenia łóżek, poduszek, kocyków, 
bielizny, naczyń i artykułów żywności. 

We wszystkich bardziej uczęszczanych 
bankach, instytueyach i sklepach znajdują 516 
puszki do zbierania datków drobnych. | 

Dary w gotówee i w naturze odbierze 


w. ciężkich 
43 dywizyi 


mi zamianowani: 
Kotula w ewiden- 


„Gaseta Lwowska” 1 dzi» 18 sierpnia 1914. 


biuro Komitetu Pan ul. Pańska 1. 11 (Liga 
pomocy przemysłowej), a nadto biura filialne: 
Pałac Namiestnikowski parter, pałac hr. Ba- 
denich ul. Trzeciego Maja, p. hr. Pel. Skarb- 
kówna, ul. Zofii Chrzanowskiej 1.6, willa „Lu- 
ba“ ul. 29 Listopada 92, p. dr. Olga Zakrejso- 
wa ul. Grodecka 66, p. Jadwiga Langierowa ul. 
Janowska 31. 

Komitet prosi wreszeie usilnie panie i za- 
kłady kobiece chcące ofiarować bezinteresownie 
pracę przy szyciu bielizny i urządzeniu szpi- 
tali, do zgłoszenia się w biurze Kumitetu ul. 
Pańska 1. 11. Z poważaniem: Za Komitet Pań 
Towarzystwa „Czerwonego Krzyża“: 

Wanda Korytowska, 
Stanisławowa Niezabitowska. 

— Na rzecz „Czerwonego Krzyża“ 
złożyli dary w Biurze „Czerwonego Krzy- 
żać w pałacu Namiestnikowskim: JE. ksiądz 
Józef Bilczewski Arcybiskup lwowski 1000 ko 
ron, Stanisław Henryk hrabia Badeni członek 
Izby panów 2000 koron, Juliusz hrabia Biel- 
ski z Rychcie 1000 koron, Bank krajowy we 
Lwowie 10.000 koron, Kasyno narodowe w: 
Lwowie 5000 koron, Akcyjny Bank hipoteczny 
we Lwowie 5000 kor., E. S. 100 koron, Zwią 
zek zawodowych robotników fabryki tytoniu 
w Winnikach 100 koron, dr. Eugeniusz Na 
warski adwokat krajowy w Czortkowie 10 ko- 
ron, Marya Stachowicz 100, Edmund i Marya 
Bilińsey 100, Ignacy Ludwig 20, Kazimierza 
Niezabitowska 500, Miss M. L. 100, Schen- 
kerowie 6, starszy radca skarbowy Antoni 
Prochaska z żoną 100, Aleksandrowie Mil- 
sey 100, Pieracka zebrała na liste 100 kor. 
i klgr. cukru, Grifllowa dwie koszule i parę 
kalesonów, Sara Wilkerowa 1 koszułę i 1 po- 
szewkę, Łaja Ende i Bogenowa po flaszce soku 
malinowego, Katarzyna Kuźniak 1 flaszkę Sli- 
wowiey i 1 flaszkę soku malinowego. i 

— Zakład ciemnych, obecnie pustką 
stojący, przeznaczony został przez kuratora Sta- 
nisława hr. Mycielskiego na prowizoryczny 
szpital dla żołnierzy. Kurator podjął się po 
kryć z własnych fnnduszów kossta urządzenia 
i utrzymania tego szpitala, obliczonego na 76 
łóżek. Aby poprzeć tę humanitarną akeye hr. My- 
cielskiego, ©. K. prz. ake. Bank hipoteczny złożył 
kwotę 5000 koron na częściowe pokrycie tych 
kosztów. 
— Odezwa do uczniów Szkół średnich. 
W myśl zarządzenia Rady szkolnej krajowej 
dyrekcye szkół średnieh we Lwowie 
zawiadamiają niniejszem wszystkich uczniów 
szkół lwowskich, przebywających obecnie we 
Lwowie, że W sprawach zająć pnblicznych i 
prywatnych, oraz celem zasiągnięcia wszelkich 
pożądanych informacyj i pouczeń zgłaszać się 
mogą do gwoich zakładów, w których zastaną 
gotowych do ndzielenia im tej pomocy pp. dy- 
rektorów i nauczycieli, w szczególności zaś w 
czasie między 12 a ih 4 a 
publiczności jełdżącej 


— Apel do ci A 
kolejami. Zarząd wojskowy stwierdza z ando- 
woleniem, że cała ludność Państwa Ben 

onie- 


czynny i skuteczny udział w popieranie k 
eznych zarządzeń armii. Ten objaw patryotyczny 
zachęca Zarząd wojskowy do zaapelowania de 
ludności, aby współdziałała z Zarzadein WO)- 
skowym przy przestrzeganin zarządzeń na ko- 
lejach żelaznych i w czaste jazdy zwracała l 
wagę władz lub personalu służbowego na po- 
dejrzane osoby, które podczas jazdy „przez tu- 
nele, wiadukty, mosty stoją przy oknie, lub też 
na osoby, stojące na torze. 

— Ku przestrodze 
mysłoweów. Z Wiednia donoszą: Pewnego tu- 
tejszego sklepikarza j właścicielkę piekarni, któ- 
rzy mimo, iż mają koncesyę na sprzedaż mąki, 
nie chcieli jej sprzedawać, skazał sędzia na ty: 
dzień aresztu ścisłego i na utratę karty prze- 
mysłowej. W uzasadnieniu zaznaczył sędzia, że 
w obu wypadkach zaszedł czyn karygodny, al- 
bowiem oskarżeni kupey mieli zapasy mąki w 
swych sklepach, lecz nie chcieli jej Sprz 
dawać. 
— W sprawie aprowizacyi miast. 
Celem zaopatrzenia miast położonych w okręgu 
stanisławowskiej dyrekeyi kolei państwowych 
w artykuły żywności w czasie mobilizacy!, *% 
prowadzone zostały na liniach Lwów-Czerniowce, 
Stryj-Czortków, Delatyn-Kołomyja-Stefanówka i 
Stanisławów-Kórósmezó pociągi aprowizacyjne. 
których rozkład jazdy obwieszezony został plê- 
katami na poszczególnych stacyach. 

— Odezwa do publiczności. Magistr 
miasta Lwowa ogłasza: Mnożą się wypadki, 4o 
publiczność przeciw aresztowanyın czynnie wkra- 
cza i przez to narusza w sposób szorstki czyn- 
ność służbową władz wojskowych i polieyi- 


nyeli. 


kupców i prze- 


fagistrat 


zonych sądów 
do czynności 
lub policyjnych, 


Gdy jednak wobec zaprowad 
doraźnych każde mieszanie sie 
służbowych władz wojskowych l 
bez względn na intencyę, surowo musi być ka- 
rane, zwraca się baczną uwagę publiczności, 
by się od jakiegokolwiek mieszania Wstrzymy” 
wała. 
Magistrat zwraca uwagę na zarządzenie 
powyższe c. i k. Komendy wojskowej we Lwo- 


wie z 11 sierpnia 1914 celem uniknięcia su- 


rowych następstw mieszania się do urzędo- 


wania. g 
— Spoezynek niedzielny: P. Minister 
lipca b. r, 


handlu rozporządzeniem z dnia 31 


"JE = 


wydanem na podstawie Cesarskiego rozporzą- 
dzenia z tej samej daty, uchylił moe prawna 
ustawy o spoczynku niedzielnym w przemyśle 
z 16 stycznia 1895 Dz. p. p. Nr. 21 i z lö 
lipca 1905 Dz. p. p. Nr. 125, jakoteż wszyst- 
kie rozporządzenia wydane na podstawie tej 
ustawy. 

— Reprezentaeya lwowskiej gminy 
wyznaniowej wystosowała do swych współ- 
wyznawców następującą odezwę: 

Po półwiekowem prawie spoczywaniu c= 
ręża naszej armii widział sie najmiłościwiej 
nam panujący Cesarz i Król, słynący powsze- 
chnie jako Książę pokoju, zmuszony powołać 
Indy Swoje pod broń. 

Narzucona została naszej Monarchii woj- 
na przez odwiecznych naszych wrogów. 

"W chwili tej wszystkie ludy Monarchii 
skupiły się około Tronu i Dynastyi, wszystkie 
one manifestują i dokumentują swe yprzywiü- 
zanie do Osoby ukochanego Monarchy, wszyst- 
kie ożywione Są duchem patryotyzmu i przesei- 
gaja sie W spełnianiu swych obowiązków wzglę- 
dem Państwa i Dynastyi. 

W spełnianiu tych aktów patryotyzmi 

mr, obywatele wyznania mojżeszowego, którzy 
pod Berłem Naszego najwyższą czcią i dziecię- 
ca miłością otaczanego Monarchy, dzięki Jego 
roztropnym i sprawiedliwym Rządom, używali 
pełni swobód i praw obywatelskich, nie powin- 
niśmy pozostawać i nie pozostajemy też w tyle 
innymi. 
Ojcowie rodzin, synowie i bracia nasi, 0- 
bowiązani do służby wojskowej i zdolni do no- 
szenia broni, poszli w bój. Pospieszyli wespół 
z innymi wiernymi synami naszej Ojczyzny pod 
sztandary i chorągwie, z entuzjazmem i otu- 
cha, aby okryć się chwałą na polu bitwy, po- 
szli z nadzieją zwycięstwa naszej słusznej 1 
sprawiedliwej Sprawy, dla której życie swe w 
dani niosą, z nadzieją wyswobodzenia naszych 
braci, poniewieranych i ciemiężonych pod za- 
borem nieprzyjaciela. 

Ale i my, którzyśmy zostali w kraju, kld- 
rym nie jest dane stawać w szeregach i skla- 
dać ofiary krwi, nie powinniśmy pozostawać 
biernymi tylko widzami odgrywającego się dra- 
matu dziejowego. 

I dla nas otwarta jest wielka dziedzina 
dla działań patryotycznych, szerokie pole dla 
czynów obywatelskich. 

Teraz idzie o nasz byt, o przyszłość na- 
szą i naszych dzieci. Niech tedy zniknie wśród 
nas wszelka zawiść, w niepamięć niech idą u- 
razy, bądźmy silni jednością i łączmy się wszy- 
sey w pracy około wielkiego dzieła odrodzenia 
naszej Ojczyzny. 

Ogromna liczba rodzin, którym wojna od- 
wołała ojców, synów i braci, znalazła się bez 
opieki. 

Przystępujmy, my starsi, do komitetów, 
które zawiązały się dla użyczenia tym rodzi- 
nom, bez względu na narodowość i wyznanie, 
pomocy słowem i czynem, dla pokrzepienia ich 
na duchu i niesienia im ulgi w cierpieniach. 

Wojnie towarzyszy zastój w handlu, prze- 
myśle i pracy na roli, bo setki tysięcy rąk 
pracujacych oderwane zostają od zajęć w tych 


dziedzinach. 
Tu otwiera się piękne zadanie dia ciebie, 


młodzieży, jeszeże niezdolna do broni, która po- 
śpieszyć powinna bezinteresownie do zakładów 
handlowych, warstatów i na rolę, aby wypel- 
nić powstałe luki. 

Kobiety nasze, żony i eórki, niechaj tłu- 
mnie i ochotnie oddadzą się służbie samary- 
tańskiej, pielęgnując przywiezionych z pola bi- 
twy rannych. 

Każdy niechaj stanie na posterunku i 
spelni swój obowiązek, jak i gdzie może. 

Do troski i obawy o życie odwołanych 
żywicieli przyłączyło się do wielu rodzin wi- 
dmo nędzy i głodu. Wielu ajeów odeszła, po- 
zostawiając swe rodziny bez żadnego zaopatrze- 
nia, bez najmniejszych środków do życia. 

(Fundusze naszej gminy są za skromne i za 
szezupłe, abyśmy złagodzić mogli w zupełności 
rozpaczliwa nędzę tych tysięcy biednych. 

Nadarza się piękna sposobność do dowie- 
dzenia znanej ofiarności i filantropii żydow- 
skiej, teraz czas i pora do najokazalszego 
i najszlachetniejszego rozwinięcia tych prey- 
miotów. 

Ziomkowie nasi poszli w bój, aby krwią 
przelaną bronić naszego życia i mienia, my zaś 
pozostali mamy święty obowiązek mieć staranie 
o los ich żon i dzieci, starać się, by ich rodzi- 
ny nie przymierały z głodu i nie ginąły w 
rozpaczy. Składajnty ofiarnie datki, każdy ilo 
może, dla tych wielkich rzesz opuszczonych i 
biednyeh. 

Datki przyjmować będzie kasa izr. gminy 
wyznaniowej (al. Bernsteina 12). 

Lwów, dnia 10 sierpnia 1914. 
Reprezentacya isr. gminy wyenaniowei : 
dr. Jakob Diamand, wiceprezydent gminy 
wyzn., Samucl Horowitz, prezydent lzby han- 
dlowej; dr. Salomon Bund, Jakob D. Dische, 
Mendel Feigenbaum, dr. Stanisław Grab- 
scheid, dr. Ludwik Gruder, dr. Aleksander 
Hausman, Eliasz Hescheles, Filip Nathanson, 
Szymon Orańsz, Józef J. Philipp, Mauryey 
Rapoport, M. H. Reich, Wilhelm Seller, Ja- 

köob Stroh. 

— Wiadomości dyecezyalne. Dyecezya 
przemyska. Zamianowani: Samoistnym ekspozy- 


poza 


tem w nowo utworzonej stacyi duszpasterskiej 


„A 


w Grochowcach koło Przemyśla, ks. Walenty 
Trela, wikary w Dobrzechowie. Przeniesiony ks. 
Stanisław Władyka, wikary w Miechocinie, do 
Dobrzechowa. Przeznaczony na posadę drugiego 
wikarego do Sieniawy ks. Michał Pasierbowicz, 
neomysta. 

— Loterya klasowa. Pczy wezorajszem 
ciągnieniu IV. klasy drugiej loteryi państwowej 
50.000 kor. wygrał numer 138.995; po 10.000 
kor. wygraly numery: 29.575, 68.237, 68.558, 
69.047, 108.555, 114.126, 138.727, 154.051, 
po 5000 koron wygrały nr.: 7661, 17.448, 
18.015, 19.214, 23.787, 37.100, 45.646, 77.834, 
78.929, 152.692. 

— W sprawie zachowania dziel sztuki. 
Prezydyum magistratu m. Lwowa podaje ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości reskrypt 
e. k. Namiestnictwa z 19 lipca 1914 L. XIV. 
2067/2, zawiadamiający, że e. k. Centralna Ko- 
misya dla ochrony zabytków w Wiedniu wy- 
dała nastepujące wskazówki, celem zachowania 
dzieł sztuki: 

Co się tyczy zabytków sztuki, bedacych 
w posiadaniu osób prywatnych, to nie można 
dopuścić do sprzedaży ich zagranicę. 

Wskazanem jest zatem wpływać na wła- 
Seieieli dzieł sztuki odczytami, gazetami it. p., 
aby zachowywali z pietyzmem swoją własność 
rodzimą, 

Gdyby jednak sprzedaż jaka stała się nie- 
unikniona, natenczas zaleca e. k. Centralna Ko- 
misya dla ochrony zabytków właścicielom ta- 
kich dzieł sztuki, by odnosili się do konserwa- 
torów i korespondentów e. k. Centralnej Komi- 
syi, gdyż oni będą mogli pośredniczyć w sprze- 
daży takiego zabytku do zbiorów krajowego 
Muzeum publicznego i zwyczajnie wyjednać le- 
psze ceny, aniżeli uzyskać się dadzą od han- 
dlarza. 

Przy wywozie krajowych dzieł sziuki za 
granicę przysługuje Skarbowi państwa według 
przepisów dekretu kancelaryi Nadwornej z 3 
kwietnia 1827 Zl. u. pol. Tem. 55 str. 71 pra- 
wo pierwokupna, wobec czego należy o zamie- 
rzonej takiej sprzedaży donosić c. k. Namie- 
stnietwu. 

Starożytności będace własuością Państwa, 
kraju, gminy, stowarzyszeń religijnych, korpo- 
racyj kościelnych, zakładów i t, p., nie mogą 
być żadną miarą sprzedawane. Wyjątkowo tyl- 
ko w wypadkach, gdyby taki zabytek był za- 
grożony na dotychczasowem miejscu, może sprze- 
daż taka przyjść do skutku, ale pod warun- 
kiem, że nabywcą będzie tylko Muzeum pu- 
bliczne. 

Sprzedaż objektów będących własnością 
gmin, ograniczona jest przepisami ustawy gmin- 
nej, a co do kościołów i klasztorów przepi- 
sami ustawy z dnia 7 maja 1874, Dz. p. p. 
Nr. 50. 

Nieprzestrzeganie tych przepisów powo- 
duje nieważność aktu prawnego, który mode 
być uchylony, jeśli władza nadzorcza (Wydział 
krajowy, Ordynaryat it. p.) dokonanej sprzedaży 
nie zatwierdzi. 

W szczególności zaznacza się, że przy sprze- 
daży kościelnych objektów wartości ponad 200 
kor. wymagane jest w myśl rozporządzenia Mi- 
nisterstwa wyznań ioświaty z 20 ezerwea 1860) 
Dz. p.p. Nr. 162 względnie $ 51 ustawy z 7 
maja 1874 Dz. p. p. Nr. 50 przyzwolenie Or- 
dynaryatu i politycznej władzy krajowej. 

— Podejmowanieżołnierzy. Na dworeu 
kolejowyın krakowskim, tak samo jak na pod- 
górskim, grono pań zajmuje się przejeżdżają- 
cymi na plac boju Żołuierzemi; otrzymują oni 
podawane do wagonów zimne przekąski, piwo, 
wodę, papierosy. Żołnierze sa wdzięczni za tro- 
skliwą opiekę i składają paniom gorące podzię- 
kowania. 

— Owacye dla wojsk w Wieliczce. 
Jak pisma krakowskie donoszą, przechodzącym 
w poniedziałek przez Wieliczkę wojskom, urzą- 
dziła tamtejsza ludność eutuzyastyczne przyję- 
cie. Na komendę wojska oczekiwała reprezen- 
tacya władz rządowych, autonomieznych i miej- 
skich, oraz licznie zebrana ludność miasta z 
orkiestrą sulinarną. Po serdecznem powitaniu, 
korpus oficerski zaproszono do kasyna na obiad, 
a żołnierzy także obdarowano i posilono. Na 
obiedzie w kasynie przemawiali: starosta Rue- 
benbauer, generał Rozwadowski, marszałek po- 
wiatowy p. Winter, major Kornberger, weteran 
z pod Custozzy i adwokat Friedberg. Po obie- 
dzie, podezas którego przygrywała orkiestra sa- 
linarna, gdy generał Rozwadowski udawał sig 
do wojska na rynek, zebrana koło kasyno 
ludność pochwyciła go na ręce itak zaniesiono 
go do rynkn, gdzie mu przyprowadzono przybra- 
nego kwiatami konia. Następnie wśród entu- 
zyastycznych okrzyków licznie zebranej publi- 
czności wojsko opuściło Wieliezke. 

— Z prasy. Z powodu stanu wojennego 
zawiesiły swe wydawnietwa w Krakowie Prze- 
gląd lekarski i Kupiec polski. 

— Odezwa do rolników. Centralny ko- 
mitet pracy rolnej wydał do rolników nastę- 
pującą odezwę: Pierwsze kadry robotnicze, zło- 
żone ze szkolnej młodzieży, opuszczają dzisiaj 
Lwów, dyıygowane w głąb kraju do robót 
polnych. 

Zyezue im najlepszego powodzenia — nie 
watpimy, że spełnia swą powinność. 

Ponieważ jeszcze dla kilkuset uczniów 
i akademików, którzy się zgłosili do robót rol- 
nych, nie mamy na razie pomieszczenia, przeto 
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zwracamy się do rolników z gorącym apelem, ) 
aby intenzywniej korzystali z pełnej zapału go- 
towosei i chęci do pracy naszej młodzieży. 

Wyjatkowe położenie nie znosi wahań 
i kunktatorstwa. Skoro młodzież rwie się do 
pokojowej praey, to obowiązkiem społeczeństwa 
dać jej tę pracą. 

Zwracamy uwagę pp. ziemian mojżeszo- 
wego wyznania, że między zgłoszonymi do ro- 
bót polnych uezniami, znajdują się liezne sze- 
regi młodzieży żydowskiej. 

Mamy również do dyspozycyi kilka ty- 
sięcy robotników i robotnie, rekrutu- 
jących się z różnych zawodów ludności miej- 
skiej. Czyż nie można i nie należy zużyć 
tych sił, równie chętnych jak sprawnych z wiel- 
ką dla społeczeństwa korzyścią. Niebrak także 
profesyonistów w każdem większem gospodar- 
stwie rolnem niezbędnych. 

Relniey! Zgłaszajecie się jak rajliczniej, 
bo tysiąc rąk wyciąga się do pracy, której rola 
tak pilnie i nieodzownie potrzebuje. 

— Zaćmienie słońca. Dnia 21 b. m. 
przypada całkowite zaćmienie słońca. Pas cał- 
kowitego zaćmienia tarczy słonecznej najbliżej 
nas przejdzie przez Litwę i Ruś, a mianowicie 
przez miasta Wilno, Mińsk, Kijów i t. d.; na 
wschód i na zachód od tej linii zaćmienie po- 
krywać będzie coraz mniejszą powierzchnię tar- 
czy słonecznej. Ponieważ Lwów jest stosunko- 
wo nie tak daleko od tej linii, zaćmienie w na- 
szem mieście i na linii Lwowa pokryje 09 
tarczy słonecznej. Początek zaćmienia u nas 
przypadnie na godz. 1 minut 8 po południu, 
według czasu miejscowego, (nie Srodkowo-euro- 
pejskiego), kulminacyjny punkt zaćmienia o 
godz. 2 minut 19, koniec zaćmienia o godzinie 
3 minut 30. 

— Plagą w obecnej chwili są ciągle 
jeszcze przekupki i straganiarki. Wezas rano 
wykupywują one nabiał i jarzyny od włościan 
okolicznych i, jak na drwiny, sprzedaja potem 
wyżej cen taryfy maksymalnej. Służącym i pa- 
niom na targu, które zwracają im na to uwa- 
ge, odpowiadają z krzykiem: „Ta jak ni, to ni, — 
niechce pani kupić, to zjidz sy taryfe", Kiedy 
jedna z pań udała się ze skarga do strażnika 
targowego, ten odpowiedział: „Ja jestem od 
pilnowania, żeby „panie“ masła nie falszowali“. 

Przekupki na placach poza obrębem śród- 
mieścia pozrywały ogłoszenia taryfy maksymal- 
nej i eynieznie oświadczają: „Gdzieś pani wi- 
działa taryfę? Już nima“. W sprawie tej panie 
nasze mają powziąć jakąś wspólną akcyę, która 
przecież może poskutkuje! 

— Monopol loteryjny. Według wyka- 
zów wiedeńskiej dyrekeyi dochodów loteryjnych 
w sprawie stawek loteryjnych i wygranych za 
rok 1918, dosięgły stawki liczby 96,258.800, w 
wysokości 39,191,097 koron. Przeciętna więc 
stawka wynosiła 40 halerzy. Suma wygranych 
wyniosła 22,068.867 koron, t. j. 56 pre., (w 
roku ub. 54:4 pre.) 

Udział w grze poszczególnych krajów 
Monarchii austro-węgierskiej był następujący: 
ua pierwszeim miejscu stoi Dolna Austrya z 
43,435.400 stawkami na sumę 18,015.308 
koron (46 pre.); najmniejszy udział w grze 
miały: Karyntya, z 441.700 stawkami w sumie 
162.694 koron i Dalmacya z 238.750 stawka- 
mi w sumie 89.263 koron. 

— Odwołanie kongresu. Międzynaro- 
dowy kongres w sprawie chorób, które zdarzają 
się u pracowników w różnych gałęziach prze- 
mysłu, zapowiedziany na dni 21 do 26 sier- 
pnia w Wiedniu, został z powodu wojny od- 
wołany. 

— Bojkot towarów angielskich i 
francuskich. Krawcy wiedeńscy postanowili 
bojkotować towary angielskie i francuskie także 
i po wojnie. 

A Lichwa żywnościowa. Wczoraj 
wplyuęło do polieyi doniesienie, że właściciel 
sklepu towarów korzennych przy ul. Leona Sa- 
piehy Ludwik Włodek pobiera za 1 klgr. cu- 
kru 94 hal., a na czynione mu uwagi o taryfie 
maksymalnej odpowiada, „że taryfa ta go nie 
nie obchodzi, zresztą obowiązywała ona tylko 
jeden dzien“. 

W ulicy Kamińskiego aresztowano wczo- 
raj dwużydowskich chłopców, Arnolda Stranga 
i Mechla Bindera, którzy sprzedawali topkę soli 
po 40 hal. 


-- Zmarli: w Krakowie, Marya z Heu- 
glów Krzyżanowska w 74 r. życia; 

w Wiedniu, Zdzisław Sokołowski, emer. 
kapitan. 

— Zamknięcie banku. 
władze zamknęły filię bankową 
Banka“ i zarządziły rewizyę ksiąg. 


W Abbazyi 
„Jadranska 
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$ Egzamin dojrzałości w semina- 
ryum w Brodach odbył się pod przewodnietwem 
dyrektora zakładu od 12 — 18 b. m. Świade- 
ctwo dojrzałości otrzymali: w oddziale A.: Billig 
Jakób (z odzn.), Czarnecki Franciszek, Dajezak 
Józef (z odzn.), Dajezak Stanisław, Dubas Pa- 
weł, Falber Nuchman, Horinger Mojżesz, Hu 
czyński Tadeusz, Kapuściński Julian, Kienbein 
Michel (z odzn.), Kleparczuk Stefan, Kurzeja 
Tadeusz, Lewieki Konstanty, Lewin Karol, 


Obszański Andrzej, Panasiuk Marian, Pele An- 
toni, Prokopezuk Jan, Rosenfeld Aleksander, 
Rzędca Roman, Szach Andrzej, Goldberg Erne- 
styna (pryw.), reprobowano jednego ucznia. 

W oddziale B.: Bernstein Jakób, Chmilar 
Grzegorz, Denys Włodzimierz, Gaus Feliks, Ję- 
drzejowski Kazimierz, Kaniok Kazimierz, Ka- 
niok Otto, Koniee Zygmunt (z odznacz.), Kri- 
stianpoller Dawid, Lifschiitz Adolf, Łysyk Te- 
ofil, Margulies Joachim, Matwijszyn Paweł, 
Mierezyński Roman, Parnes Hirsch, Pawlikowski 
Kazimierz, Persowski Franciszek, Scheer Da- 
wid, Tarnawski Emil, Tisch Jakób, Wilczyński 
Kazimierz. 


Kronika zagraniczna. 
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* Brak zboża w Rossyi. Podług 
wiadolności z głębi Rossyi, tegoroczne zbiory 
zupełnie nie dopisaty. Urzędowe sprawozdania 
rossyjskie wykazują ostatnio, iż zebrano psze- 
niey „tylko 10,624.000 ton, czyli o 28 pre 
mniej, aniżeli w roku poprzednim; żyta 
23,847.400 ton, czyli 24 pre. mniej; jęczmie- 
nia 10,353.900 ton, czyli 15 pre. mniej; zaś 
owsa tylko 12,342.100 ton. czyli 23 pre. mniej, 
niż w roku ubiegłym. Najtragiczniejszem jest 
ubytek żyta, którego brak 4, ilości nie da się 
w żaden sposób zastąpić. Ponieważ prawie 
wszystkie europejskie państwa ogłosiły zakaz 
wywozu zboża, Rossya ograniczoną została 
tylko na przywóz ze swoich azyatyckich pro- 
wineyj, co w razie dłuższego trwania wojny i 
niedostatecznej uprawy roli na wschodzie, może 
grozić wybuchem głodu. 

* Orzeł skalny, olbrzymich rozmia- 
rów — jak donoszą z [Lucerny — porwał 
w Alpach barana. Kiedy jeden z pasterzy rzu- 
cił się na niego z kijem, orzeł szponami i dzio- 
bem ciężko go pokaleczył, Na krzyk nadbie- 
gających pasterzy, potężny ptak puścił ofiarę, 
powrócił do pokaleczonego barana i uniósł go 
z sobą. 

* Pieszo naokoło świata. W tych 
dniach przybył do Paryża młody Kanadyjczyk, 
nazwiskiem Pittsie Ryan, który od półtrzecia 
roku znajduje się w drodze naokoło świata. 
W czasie podróży utrzymuje się Ryan ze sprze- 
daży dzienników i widokówek. Gdy Ryan cel 
swój osiągnie, ma otrzymać 150.000 kor. na- 
grody. 

* Szczepienie całego miasta. 
Wojska Stanów Zjedn. w Meksyku stoją pod 
silnym dozorem lekarskim, z powodu obawy 
epidemii, która w kraju, o tak nieuregulowa- 
nych stosunkach, łatwo może się rozszerzać. Jak 
czujnym jest ten nadzór lekarski, dowodem te- 
go jest fakt następujący: Niedawno zachorowa- 
ło 22 żołnierzy z okolicy Vera Cruz na ospę. 
Natychmiast przedsięwzięto szczepienie 60.000 
mieszkańców całego miasta i wszystkich żoł- 
nierzy, stojących załogą w okolicy. 
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Dwa pamietniki. Do dziejöw wojen Na- 
poleońskich i powstania listopadowego posiada 


już wprawdzie polska literatura wiele mniej lub 


więcej ciekawych i poważnych pamiętników, 
mimo to badacze wygrzebują jeszeze coraz-to 
nows manuskrypty w archiwach polskich ro- 
dzin, a ogłaszając je drukiem wyświetlają nie- 
jednokrotnie sporo drobniejszych, częstokroć 
wielce znamiennych momentów, nad którymi 
dziejopis owych czasów przechodzić musiał bez 
zwrócenia na nie uwagi, choć one właśnie wy- 
jaśniają niejedno, tłumaczą nastroje, rzucające 
bogate pęki światła na czasy i ludzi. 

Bibliografia polska niemal eo roku notu- 
je takie nowe zdobycze, a ponadto pamiętniki 
już dawniej, częstokroć bezkrytycznie wydane, 
ukazują się obecnie w edycyach, uzupełnionych 
wyjaśnieniami i odsyłaczami, oraz wstępami, w 
których podkreślono skrupulatnie wszystko, ¢o- 
kolwiek może tylko ułatwić umiejętne wyko- 
rzystanie wspomnień danego działacza lub ob- 
serwatora. 

Ogromne zasługi na tem polu położyła 
już — jak to niejednokrotnie notowaliśmy — 
wileńska „Biblioteka pamiętników“, która z ko- 
lei za miesiąc kwiecień rozesłała licznym swoim 
stałym przedpłacicielom niezwykle ciekawe i 
prawdziwie zajmujące „Wspomnienia woj- 
skowe Józefa Patelskiego z lat 1828 
do 1831“. 

Po pamiętnikach prof. dr. Józefa Franka, 
Aleksandra Guttrego, Jakóba Gieysztora, Edwar- 
da Bignona, Władysława Zapałowskiego i An- 
toniego Andrzejowskiego (Detiuka) — Patelski. 
Wszystko razem tworzy dorobek cenny i poka- 
źny, godny rzetelnego uznania. 

Wspomnienia Patelskiego czyta się z nie- 
słabnącem zainteresowaniem. Zofnierz to w ka- 
żdym calu, wiee i to, eo pisze, posiada wszel- 
kie znamiona rycerskiej prostoty i otwartości. 
Nie bawi się w wielkiego strategika i polity- 
ka, notując jedynie to, eo sam naocznie wi- 
dział, w czem na skromnem swojem stanowisku 
osobiście współdziałał. 

Przydzielony z pułku do szkoły podcho- 
rążych, wziął czynny udział w decydującej 


chwili, która zainieyowala poryw narodow. 
1531 roku. Ciekawe są jego zapiski o wielki 


księciu Konstantym i najbliższem otoczeni! 
cesarskiego brata, o odwiedzinach Mikołaj 
w Warszawie, o naczelnych komendantach 87 
mii. Dużo tu szezegółów z kroniki ancgdoty* 


cznej i towarzyskiej, sporo wyrozumiałości dlb 
błędów ludzkich. Do charakterystyki epo 
przyczynek to bynajmniej nie do pogardzeni% 
a jakó lektura rzecz zajmujaca i pożyteczna. 
Księgarnia Zdzisława Rzepeckiego i spółki 
w Poznaniu, rzuciła na rynek literacki: „Pó 
miętniki Franciszka z Błociszew? 
Gajewskiego, pułkownika  wojsb| 
polskieh (1802—1531)“, przygotowane d0 
druku przez prof. dra Stanisława Karwow 
ssiego. f 
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Dwa duże tomy przynoszą nieprzebranś 
ilość szczegółów, dotyczących epoki braemiel” 
nej w momenty dziejowego znaczenia, że 108 | 
pulkownik Franciszek (iajewski nie poprzest 
na malowaniu jedynie działań wejennych, nić 
mówi wyłącznie o sobie tylko, lecz zwra@ 
uwagę baczną na wszystke, co w jego ezasadl 
zaszło, więc i w wspomnieniach tego pol 
skiego pułkownika znajdujemy częstokroć mó: 
teryał nowy. 

tioricy miłośnik Ojczyzny, zastanawia si 
nad położeniem politycznem i ekonomicznew | 
Polski w poszczególnych okresach, które prze” 
żył; möwı o rolnictwie, przemyśle i handlu 
stopniu oświaty, strunnietwach i pradach, które 
się u nas bezustannie ścierały, opisuje obyć 
czaje i życie towarzyskie w rozmaitych pro 
wineyach Rzrezypospolitej; wyższe sfery, du 
chowieństwo, drobna szlachta, mieszczaństwo, 
lud wiejski, którego los szczerze go obchodzih 
żydzi, urzędnicy niemieccy j rossyjsey — do 
starczają Gajewskiemu wiele sposobności d0 
uwag i sądów, ezęstokroć bardzo ostrych 1 
bezwzględnych. 

Człowiek prawy, szlachetny, religijny I 
prawdomówny — nie przypuszczał. że wspo“ 
mnienia jego będa kiedyś drukiem rozpowszeell“ 
nione, nie krępował się więc żadnymi wzglę 
dami nawet w stosunku do własnej najbli# 
szej rodziny, a co zatem idzie, dzisiaj, gdf 
pamiętniki Gajewskiego ukazały się w druku, 
niezbędne jest pewne zastrzeżenie. 

Jako oficer zrazu przybocznej gwardji 
saskiej, z kolei wojska polskiego i francuskiego, 
wreszcie sztabu Napoleona, u którego boku jako 
zapalony jego wielbiciel, pozostał aż do wygna* 
nia cesarza na Hlbe, stykał się Gajewski z wy” 
bitnemi osobistościami, słyszał i widział wiele, że 
zaś umiał patrzeć i słuchać, a pamięć posiadał 
doskonała, więc też i jego pamiętniki obfitujt 
w zajmujące a nierzadko i nieznane szczegóły: 

Do dziejów rodów — zwłaszcza osiadłych 
w Wiełkiem Księstwie Poznańskiem i w Kali“ 
skiem — znajdujemy tutaj nieprzebrane źródło 
wiadomości, choć sąd przyostry każe poglądf 
autora pamiętników, przyjmować z wielu za“ 
strzeżeniami, Tak np. armię kaliską przedstawił 
Gajewski w niemożliwie czarnych barwach, a? 
o niektórych wyższych wojskowych polskich; 
wyraża sie w najbezwględniejszy sposób, cho 
już choćby Patelski maluje ich w odmiennych 
kolorach. 

Ciekawe bardzo są opisy domu rodziciel® 
skiego w Wolsztynie, okolicznych dworów» 
szkół cylichowskich, Warszawy w 1805 r., óW*4 
czesnej zamożniejszej młodzieży i domów ary 
stokratycznych w Warszawie; dalej umundur0% 
wania i ustroju wojska polskiego i francuskie 
go, położenia w kraju w latach 1806—180% 
slużby w wojsku saskiem, dworu krölewskiegl 
i wyższego towarzystwa w Dreźnie; kampanie 
1809 r., wstąpienia do wojske. polskiego. życi» 
garnizonowego i wreszcie kampanii 1812 rokui 
nadzwyczajnych przygód osobistych i ostatnich 
walk Napoleońskich. 

Tom drugi maluje stosunki w Wielkie 
Księstwie Poznańskiem po okupaeyi pruskid! 
stosunki w Kaliskiem do roku 1830 i zwięźlć 
przebieg powstania listopadowego. Interesują0% 
uiezwykle są mało znane szczegóły o rządach 
Paszkiewicza. 

Oba „Pamiętniki* wzbogaciły naszą lite 
raturę bardzo wydatnie. 
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Kafle. 


AE 


Już starość znała oprócz mozaikowyćh 
podłóg, także podłogi wykładane wypalonemy 
glinianemi tafelkami rozmajtej formy i wi 
kości; później były te tafelki ozdobnie P 
sowane i polewane. W XMI. i NIV. wiek 
ozdabiano te tafelki najczęściej zwierzęta, | 
Od XVI. wieku nżywano tych tafelek tak 
do wykładania ścian, mianowicie w M 
czech, dokąd sztnka ta z Holandyi przys! je 
Tafelki te albo każda dla siebie, albo W 
razem stanowiły całość ornamentu i zap nie 
czyć nie można, iż ozdoby tych tafelek sto 
w ścisłym związku z kobiernietwem, 5 
wówczas podobnież ozdabiano. Prześlicznć i 
kaflami kolorowemi ze zlotem są wykła 
ściany perskich moszei: na pojedynczy 
płytach są słowa, które później przystos0 
ne do siebie, tworzą cale zdania z Kore 
W Niemczech i Szwajearyi używano Juz 


w X i Soki 
XI. stnleein. Germańskie Muzeum w No- 


rymberdza posiada piekny zbiór polewanych 


Bi a AXDI. wieku, które służyły do wykła- 
Ba 1 podłóg i przepyszny zbiór pie- 
i aflowych, polewanych, niemieckich od 
Ra aa aż do XVII. wieku, przeważnie 
ui ylu odrodzenia. W Salzburgu zaś znaj- 

Jo się w Zamku starożytny piec kaflowy 


W stylu gotyckim, 


i Najdawniejsze piece kaflowe znajdują 
® w Meranie w Zamku i w Zamku Hohen- 


| burg. Goethe podziwiał kaflowe piece w 

DE pisał o nich: „des ist was Schö- 
| zaa Jerbauliches um die Sinnbilder und 
| e. die mam hier auf den Ofen an- 
| Sa I rzeczywiście sztuka ta wyrabiania 

s 3 kaflowych w Szwajcaryi szezególniej 
| kie ozwinęla i datuje się jeszcze z czasów, 
| y sztuka z rzemiosłami w ścisłem pola- 


czeniu była. W południowych krajach uży- 


| wa ER z 
Mo przeważnie kominków, w pölnoenych 


ZAŚ, 25 PRE: : ; f ; 
m Zatem u Słowian, Niemców i w Szwaj- 
aryl, pieców. Pierwszy początek pieców po- 


ind prawdopodobnie z naczyń glinianych, 
ar töryeh chowano ciepłe materyały, albo 
nienie ogrzane, by powoli ciepło z tego 


n Z 1 = OPR . . 
p gia wychodziło. Właściwe piece najda- 
iejsze znane nam są z r. 820, mianowicie 


T klasztoru w St. Gallen, który w tym 
a onany został; czy to jednak był 
GL» amienny, czy kaflowy tego nie wiadomo; 
b e Piee starożytny w Marienburgu, który 
że stóp długi, a 10 szeroki, należy do 
(idę niejszych zabytków tego rodzaju. W 
"aa był w Artushof piec kaflowy. ZANNI 
A u najwiekszy, jakie tego rodzajn istniały, 
in miał 10:7 metrów wysokości; kalle z tego 
Es Re 16:5 cm. w Be ce że- 

wcześniejsze nie sięgają dalej, jak 
A rok 1400, a do takich zabytków należy 
| żelazny z XVI. wieku w Raperswilu 
X ratuszu, na którym figury przedstawione 
"R w guścia Holbeina. 


Najdawnirjsze znane kafle są te, które 


Starożytnik Heiner Altenek w Tannenbereu 
a zyl i opisał. Pochodzą one z XIV. wieku, 
ge w r. 1359 ogień spalił cały Zamek, 
W IW te na gruzach Zamku znaleziono. 
a PD doszła sztuka wykonywania 
= e aflowych w Niemczech tak pod 
se em piękna, jak i pięknego koloru, 
to Szczytu, Najsławniejsze jednak piece ka- 
i pe w Sawajcaryi wyrabiano w XVII. w. 
138 w mieście Winterthur. Ponieważ i w 
3 sce dotąd znaleźć można kaflowe piece 
8 Szwajearyi sprowadzane, przytaczamy tu 
Zatem nazwiska niektórych głośniejszych fa- 
brykantów szwajcarskich pieców kailowych. 

I tak: Henryk Stadler 1670, może jaki 
protoplasta artystów Stadlerów, później w 


Polsce zamieszkałych, Hans Heinrich Graaff 


| (Haffner) w Winterthur 1668, oznaczał piecz 
ie także głoskami ll. lI. G., Ludwik Pfau 
M „znaczył piece swoje także L. P., Hans 
ARR Pfau 1646, Abraham Pfau od r. 
h —1665, Hans, Christof i Bernard Ehr- 
ard w Winterthur znaczyli także swoje 
piece monogramem z liter H. i E. albo H. 
z E albo B. E., Breonwald w Winterthur 
Naczyt piece swoje także literami H, B., 
grköb Forrer, Rudolph Kanfmann, Andreas 
tuder, Hans Ulrich Reinhard, Ottmar Vo- 

$ler 1726, Hans Jakób Däniker 1724 itd. 
4 Przepyszne piece kaflowe z czarną gla- 
A Tą wyrabiał w XVII wieku w Niemezech 
także Adam Vogt, którego roboty piec do- 
Jchezas się znajduje w Augsburgu w ratuszu. 
_ . Do Polski przyszedł wyrób kafli z Włoch, 
Sdzie w XV i XVI wieku szczególnie się 
zwinął. We Włoszech wsławił się tą sztu- 
X niejaki Jerzy Andreoli z Gubbio, który 


yy wał szczególniej rubinowego połysku, do 
‚örego wprowadził odcienia srebra i złota i 
Ane odmiany barw pośrednich. Wyroby je- 


EO naśladowano poniekąd i w Polsce. 

dw Kronika miasta Lwowa wspomina, | 
Bor dawniej w pałacu areybiskupim 
Ni ynku pokój, którego ściany wyłożone były 
legdyś kallami rozmaitych barw, a szezegöl- 
le złocistemi. Kafle i, 


28 


te były, niezawoduie 
Jrobem krajowym, tem więcej, że w da- 
mejszych czasach, a nawet i w zeszłym 
leku stawianie olbrzymich pieców kaflowych 
R komnatach zamkowych i domach obywa- 
ich było prawie powszechnie używane; 
u wiemy także z kontraktu wydzierża- 
a wsi Jaszewo przez Jerzego Granow- 
Ee Dąbrowskiemu z r. 1605, zamie- 
Eee w Raczyńskiego : Wspomnieniach 
i opolski“ (tom I, str. 135), że wówczas 
7 dworze tej wsi był piec kaflowy polewa- 
uż roboty lwowskiej, musiała zatem istnieć 
łą : XVI wieku we Lwowie fabryka kafli. 
ta ościele Benedyktynek w Toruniu widać 
8 napisy gotyckiemi literami z kafli pole- 
dnych układane. 
w W Grodnie cerkiew Bazylianów ma ze- 
mi ezne mury wykładane kaflami polewane- 
ch w krzyże ı inne wzory; cerkiew ta po- 
lodzi z r. 1490, jak świadczy napis na ka- 
teniu od strony zachodu na niej wyryty. 
A W Gombinie s} w kościele cegły pole- 
ne kaflowyın sposobem z wytlaezanemi 
memi figurami, jakoto: św. Wojciecha, 
raj ŻEM, orłem i gryfami, prawdopodobnie 
se Jo wego wyrobu. Na wystawie starożytno- 
Warszawskiej z r. 1856 były ułamki kafli 


z Zamku czerskiego z orłem jagiellońskim; 
ze starożytnej turmy w Płocku, kafel zielo- 
ny, polewany i z Zamku kowieńskiego z 
końca XVI. wieku. Dotąd w ścianach różnych 
domów starego miasta Kowna tkwi dużo pła- 
skorzeźb z gliny palonej, które z tegoż cza- 
su pochodzą. 

W r. 1882 odnalazł profesor Uniwersy- 
tetu lwowskiego Izydor Szaraniewiez ślady 
cerkwi w Załukwi pod Haliczem, pochodzą- 
cej jeszcze z XII, wieku, w której podłoga 
była wykładaną samemi kaflami różnej for- 
my, najwięcej klinowej; glina w tych kaflach 
Jasna, starannie przerobiona, dobrze wypalo- 
na i w formach wyciskana; polewy są na 
nich zielone, jasno żółte, białawe, siwe i 
brunatne, prawie czarne. Kafle te, które szczę- 
śliwie wydobyto, zdaje się, nie musiały być 
na miejscu wyrabiane, gdyż i glina odpo- 
wiednia na miejscu się znajduje; byłby to 
zatem najdawniejsze u nas wyrabiane kafle, 
bo jeszcza z XII. wieku pochodzące. Kilka 
okazów z nich znajduje się w zbiorach Szko- 
ty politechnicznej we Lwowie, kilka zaś po- 
siada prof. dr. Szaraniewicz; rysunki ich 
podal prof. Zachariewicz w  €zasopiśmie 
Dźwignia u r. 1882 (organie Towarzystwa 
politeehniezaego lwowskiego i w osobnej od- 
bitee). 
Na kaflach najdawniejszych polewa- 
nych, używanych u nas, koloru czarnego, nie- 
bieskiego, zielonego lub innego były malo- 
widła ludzi, herbów, ptaków lub roślin. Zduń- 
stwo zatem stało u nas wysoko. O pie- 
cach polewanych wspomina inwentarz Zamku 
radoniskiego Z czasów Jagiellońskich, że się 
tam znajdowały. (Sobieszczański: „Wycieczka 
archeologiczna w gubernii radomskiej“). Pıe- 
ce kaflowe w księdze wydatków na budo- 
wle w Zamku niepołomickim z r. 1568 na- 
zywano: skliane piece. Towarzystwo przyja- 
ciół nauk w Poznaniu posiada w swoich 
zbiorach piec z kafli kolorowych niegdyś wła- 
sność króla Stanisława leszczyńskiego. Lu- 
kaszewicz w swoim opisie kościołów w Po- 
znańskiem powiada, że wiele flizów na po- 
sadzki po rozmaitych kościołach dyecezyi po- 
znańskiej sprowadzono w dawnych czasach 

wecyl. 

% w Polsce wyrabiano kafle: w Niepo- 
łomicach z początku XVI. wieku. Z tamtejszych 
kafli złożone były 2 piece w Zamku krakow- 
skim na dole w izbach czeladnych, także we 
Lwowie, jakeśmy już wyżej wspomnieli i we 
wsi Kruchowo pod Trzemesznem, w Poznań- 
skiem; przy końcu XVI. wieku. Wyroby kru- 
chowskie, które były na wystawie staroży- 
tności w Warszawie w r. 1856, ozdobione są 
orłami Jagiellońskimi i herbami: Habdank, 
Jelita, Ogończyk, jakoteż różnemi postaciami 
ludzi i, zwierząt. 

W Gdańsku wyrabiano kafle w XVIL 
wieku; z tamtejszych kafti, umyślnie dla Pod- 
horzee, wyrobiony jest piec ogromny w 
Podhorcach biały z błękitnymi herbami Rze- 
wuskich „Krzywda“. Muzeum przemysłowe 
miejskie we Lwowie posiada z fabryki Gdań- 
skiej dwa piece, z których jeden szczególnie 
nader cennym jest okazem, gdyż nie jest 
on z jednakowych kafli; do pieca tego kafle 
były po wypaleniu stosownie dobierane, 
przed wypalenieın zaś musiał piec być zło- 
żony i dopiero malowany, bo stanowi Jè- 
den artystyczny ornament; wart on naj- 
mniej 1000 florenów. Baliński wspomina, 
że kaflami gdańskiemi była wyłożona po- 
sadzka w Zamku Sobieskiego w Jaworowie. 


zzz en CERA 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 5 sierpnia do 9 sier- 
pnia bez opłaty akeyzowej. (Walnta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 18:50 do 1450, żyto 
11-10 do 11:50, jęczmień brow. 7:75 do 9:25, 


pastewny —*— dd —*—, owies stary 11'50 do 
1:75, hreczka — do kukurudza 
—— do ="—, groch Wikvorya = do 
——, groch zielony —— 0 ——, 
—— do —=, groch pastewny —— 
do —'-—. fasola biała gal. — Ue 
mak - © bB- wyka "SAS do 
De, łabiń gal. ud a 
pak zimowy 14— do 14525, eine do 

nasienie ko- 


——., Inianka —*— do — —, 
nopne —'— do —'—, nasienie Iniane === 
do —'—, chmiel z 1912 r. 120:— do 130°, 
chmiel z 1913 r. —— do —— nasienie 
koniczyny czerwonej —'— do —'—: białej 
50°— do 100*—, szwedzkiej —'— 40 — 7” 
tymotka —.— do —'—, siano lepsze a= 
do 5:75, gorsze 4'— do 425, otawa en do 
——, siano z koniczyny 6— (0 6:20, 
siano z koniczyny stare —'— do — —' słoma 
okłotowa 450 do 4:50, słoma mierzwiasta 
425 do 425, kartofle jadalnena caly wag. 
10.000 kg. —— do ——, gorzelniane Za 
1 pre. skrobi całe wag. 10.000 kg. —— do 
——, nafta zwykła 14-50 do 1550, salono- 
wa 16:50 do 17:50; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) —"— do 
—.—, drzewo opałowe twarde W całych wa- 


[R 
e) 


gonach po 10.000 kg. 188:— do —'—, drzewa 
opałowe miękkie w calych wagonach po 
10.000 kg. 170.— do —' —, mąka pszenna. 
orysik 50°— do 55°—, mąka pszenna Nr. U 


50:-— do 55—, Nr. I 49:— do 546—, Nr. 3 


48:— do 53°--, Nr. 3 47° — do 52° —, Nr. 4 
46°— do 5BL’—, Nr. 5 46°— do 50—, Nr. 6 
438— do 47’—, Nr. 7 37°— do 85—, Nr. 5 
25-— do 28°—, maka żytna Nr. 0 40:— do 
45—, Nr. 1 35:50 do 43:—. Nr. 2 307 


do 4l-—, Nr. 8 25:— do 27—, otręby 
pszenne 11-25 do 11:50, żytne | 1:25 do 11:50: 
za 100 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart- 
kach loco rzeźnia —'— do — mieso woło- 
we tylne w ćwiarikach loco rzeźnia 160:— do 
mieso cielęce loco rzeźnia (engros) 
—— do —'—, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) —— do —'—, spirytus kontyngen- 
towy loco rafinerya Lwów 46— do 46:50, 
spirytns kontyngentowy loco stacya galieyj- 
ska 46:50 do 4650, spirytus nadkontyn- 
gentowy loco rafinerya Lwów 2550 do 
30:30, spirytus nadkontyngentowy loco sta- 
cya galicyjska 26:— do 26.50. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan wystosował do byłego 
ambasadora w Berlinie hr. Szoegyenyi - Ma- 
richa następujące Najwyższe pismo Odręczne: 

Kochany hr. Szoegyenyi - Marich! Po 
służbie pnblicznej, podczas której przez dwa 
lata byłeś pan Moim Ministrem „a latere“, 
oraz prawie przez 22 lat jako Mój upełno- 
mocniony Minister i ambasador w Berlinie 
i w znakomity sposób sprawowałeś swe u- 
rzędy, przeniosłeś się w stan stałego spo- 
ezynku. Ozyniac zadość pańskiej prośbie i z 
ubolewaniem widząc ustąpienie pana z czyn- 
nej służby, uważam za potrzebę serca wyra- 
zié panu za owocną działalność. owianą naj- 
żywszym duchem patryotycznym, szezególnie 
za pańską wybitna działalność w Berlinie 
podziękowanie, na które sobie zagłużyłeś 
przez uzyskanie zaufania Mego dostojnego 
Sojnsznika, | Cesarza Niemiec i króla Prus. 
Jako znak Mego żywego zadowolenia nadaję 
panu wielką wstęgę Mego orderu św. Szeze- 
pans w brylantach z uwolnieniem od taksy. 

Wiedeń, 4 sierpnia 1914. 

Franciszek Józef w. r. 

— Wiener Zig. donosi: Tajny radca 
ks. Hohenlohe-Schillingfiirst zo- 
stał zamianowany ambasadorem w Berlinie. 

— Ambasador austro-węgierski na dwo- 
rze włoskim hr. Merey, który od dłuższego 
czasu był już chory, obecnie tak ciężko Za- 
chorował, że wyjazd jego stał się konieczny: 
Na miejsce hr. Mereya powolany został jako 
zastępca pierwszy szef sekcyl w MIET 
stwie spraw zagranicznych br. Macc e> 
jako ambasador W nadzwyczajnej misy! P J 
ambasadzie w Rzymie. Br. Macchio bę zle 
dziś na posłuchaniu u Najj. Pana, poczem 
odjedzie do Rzymu. 
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Wojna. 


12 sierpnia, Z Paryża VIA 
Ambasador 
iş- 


Wiedeń, 
Rzym donosi Agencya Havasa: 
austro-wegierski hr. Szecsen speeyalnym pot 
giem wyjechał z Paryża, ażeby udać się prze- 
dewszystkiem do Włoch. Zarówno ze strony 
Francji, jak Austro-Węgier, wydano wsSze!- 
kie zarządzenia, aby odjazd ambasadorów od- 
powiednio do tradyeyi nastąpił z 246 0- 
waniem zwykłej kurtoazyj międzynarodowej. 
Konsulowia obu państw zostali zawiadomieDi 
o postanowieniu obu Rządów. Ambasadoro- 
wie Stanów Zjednoczonych w Wiedniu i Pa- 
ryżu objęli ochronę interesów francuskich, 
względnie austro-węgierskich. a 

Berlin 12 sierpnia. B. Wolfa donosi 
o czynności floty niemieckiej w dotychcza- 
sowym okresie wojennym, że na trzech tea- 
trach wojny, to jest: na morzu Północnem, 
Bałtyckiem 1 Srödziemnein części marynarki 
niemieckiej posunęły swą, działalność aż do 
wybrzeży  nieprzyjacielskich. Te przedsię- 
wzięcia dowodzą, że cała flota naszą prz? 
jeta jest duchem ofenzywy. Ostrzeliwanie 
i zamknięcie portu wojennego Libawy, w 
czem z naszej strony prócz małego krążo- 
wnika „Augsburg“, wziął także udział krą- 
żownik „Magdeburg“, uwienezone zostało 
pomyślnym rezultatem, „który też wywołał 
przerażenie, jak to widać z wysadzenia 
w powietrze budowli portowych w Hangoe. 

Niemniej skuteczne było pojawienie się 
naszych okrętów, znajdujących się na morzu 
Śródziemnem, u wybrzeży Algieru i ostrzeli- 
wanie ufortyfikowanych miejscowości Phi- 
lippeville i Bone, eo w znacznej mierze 
wstrzymało przewóz wojsk francuskich. 

Według doniesienia pism angielskich, 
bohaterskie wystąpienie małego okrętu „Kró- 


lowa Ludwika“ pod wodzą nieustraszonego 
komendanta kapitana korwety Biermanna zro- 
biło wielkie wrażenie w calej Anglii i wzbu- 
dziło obawy. 

Mimo trudnego położenia. w Jakiem 
znajdują się nasze okręty na wodach obcych, 
mając naprzeciw siebie przeważająca siły nie- 
przyjacielskie, weding wiadomości angielskich, 
mały krążownik „Dresden“ Seien! parowiec, 
„Manretanię* aż do portu Halifax. 

Na morzu Północnem nasze siły zbroj- 
ne posuwały się kilkakrotnie naprzód nie 
spotykając nieprzyjaciela. Natura wojny mor- 
skiej pociąga to za sobą, ze na tym terenie 
starcie, które prawdopodobnie doprowadzi do 
rozstrzygającej bitwy, może w danych warun- 
kach nastąpić dopiero po pewnym czasie. 

Berlin, 12 sierpmia. Nordd. Allg. Zei- 
fung stwierdza, że przygotowanie finansowe 
Niemiec świetnie wytrzymało próbę mobili- 
zacyi pierwszych dni wojennych. 

Berlin, 12 sierpnia. Biuro Wolfa. Fakt, 
że Rossya skonfiskowała dnia 81 lipca paro- 
wice pasażerski „Prinz Eitel Friedrich“, 
odczas podróży z Petersburga do Szezecina, 
przedstawia się jako jaskrawe złamanie pra- 
wa międzynarodowego, bo w tym dniu nie 
pyło jeszcze stann wojennego i toczyła się 


wymiana depesz między carem a cesarzem 


Wilhelmem. 

Berlin, 12 sierpnia. Berliner Tageblatt 
donosi :| Ciągle jeszcze przybywają do naszej 
redakeyi zbiegowie niemicecy z Belesi, któ- 
rzy opowiadają w sposób wiarygodny 0 wy- 
hnehach strasznego fanatyzmu w Belgii. Pe- 
wnego rzeźnika. zamieszkałego przy ul. św. 
Piotra w Brukseli, tłum formalnie pokrajał 
w kawalki. przyczem krzyczano: „Niech zgi- 
nie godną siebie śmiercią!* Powna rodzina, 
która uciekała w tłumie z siedmiorgiem 
dzieci. straciła troje, które tłum potrato- 
wał, Jakaś kobieta, która podczas ucieczki 
straciła dziecko, dostala w pociagu napadu 
obledn i wyskoczyła z pociągu. Zabiła się 
na miejscu. 

Berlin, 12 sierpnia. Biuro Wolfa do- 
nosi: Zbiór bogatych żniw w Niemczech jest 
zapewniony. Wszędzie jest dosyć sił do 
pracy. 
Paryż 12 sierpnia (via Rzym). Agencya 
Havasa donosi, że obywatele austro-wegiersey 
dnia 9 hm. odstawieni zostali w okoliee No- 
gent le Rotrou. gdzie im władze wojskowe 
wyznaczyły schronienie na czas wojny. Pod- 
czas podróży tamże, na dworcu w Chartreuse 
pułkownik strzelców i porucznik z żołnierzem 
rozdzielali pomiędzy kobiety i dzieci owoce 
i czekoladę. Na stacyi Laloupe i po przyjeż- 
dzie do Nogent rozdawano chleh, wędliny i 
jabłecznik, dzieci otrzymały mleko. Podczas 
całej jazdy nie b.lo żadnej nieprzyjaznej mia- 
nifestaryi przeciw endzoziemeon, mimo, iż 
pociny przebywał okolice, w których z po- 
wodu mobilizacyi było wielu żołnierzy i mnó: 
stwo ludności. Jest możliwe, że szereg pod- 
danych austryackich będzie użyty do robót 
rolnych. Poddani austro-wegiersey wyrazaja 
się z nadzwyczajnem uznaniem o szlachetnem 
i ludzkiem ich traktowaniu. 

Kzym, 12 sierpnia. Dzienniki zaprze- 
czają wiadomości o rzekomem obsadzeniu 
Skutari przez Ozarnegórców. 

Sofia, 12 sierpnia. Wskutek kroku rzą- 
du bułyarskiego Porta zezwoliła, aby co ty- 
dzień dwa poriągi kursowały dla publiczno- 
ści między Sofią a Dedeageaczem. 

Sofia 12 sierpnia. Agencya Bułgarska 
donosi: Sobranie odroczono do 29 bm. 

Konstantynopol 12 sierpnia Ikdam 
wystosownja do Otlomanów odezwę, powo- 
łująca ich pod broń, ponieważ położenie jest 
tak poważne, że jest możliwe, iż Ottomani 
moglihy być powolani do poniesienia jeszcze 
większych ofiar, aniżeli je zna historya, 

Konstantynopol 12 sierpnia. Na pod- 
stawie nadeszlego z Paryża polecenia, konsu- 
lat francuski opublikował awizo, że parowcom 
francuskim jest zabrenione aż do dalszego 
zarządzenia opuszczać Konstautynopol. 


Kraków, 12 sierpnia. (Tel. pryw.) Ks. 
Biskup Sapieba złożył do rąk prof. Jentysa 
10.000 koron na rzecz Centralnego Komitetu 
Narodowego. 

Wieden, 12 sierpnia. Wiener Zeitung 
ogłasza rozporządzenie Cesarskie o kompo- 
teneyi odnośnego sądu miejsca pobytu do 
załatwiania spraw opiekuńczych i kurate- 
larnych. 
Wieden 12 sierpnia. Do Noenes Wiener 
Tagblatt donoszą z Isehlu, że matka ks. Ma- 
ksymiliana Egona Fursienberga, księżna Le- 
ontysa, wczorajszej nocy zmarła w dobrach 
książęcych Huhertushof w S.robel. 

Wieden 12 sierpn. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z Minister- 
stwem skarbu udzieliło dr. Kajetanowi Fo- 
rochowi zezwolenia na utworzenie Towarzy- 
stwa skcyjnego pod firmą „Krakowski 
Bank komercyalny Tow. akcyjne* 
z siedzibą w Krakowie. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECKI. 


NADESŁANE. 


ZMIANA MIESZKANIA. 
Zakład dentystyczny Fwowakreco 


Iwowskiego 


Dr. Teodora BOHOSIEWIGZA 


znajduje się obecnie 
przy ul. 3-go Maja IL. 12; 


w domu „Renesance‘“‘. 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgieznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 


„„Palace-Hotel*, wejście od Kirchenfstrasse. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ, 


Lwów, dnia 26 lipca 1914. 
Waluta koronowa 


- płacą  ładają 
J. Akcye ma sztuke. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 605—  615:— 
Banku galic. dla handlu i przem. 

po 200 zł. „ . . . . . 364— BT 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 483:— —'— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ı . « . : —'— == 

II. Listy xastawne xa 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 

sowat z 10 pr. prem. . . —— —- 
Banku hip. Kal 4, pr. w. a. los 

W E0dR e a U 0 0.5 łyUR= 89:70 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los 

"OL . . . . . „ . Bm 8270 
Bantu kraj. Aa pr. w.a. los w511. 8950 90:20 
Banku kraj, 4 pr. w. a. los w 57 1. 84:20 84:50 
Banku gal. ziem. kred, 497, pr. 601. 8950 90:20 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4", pr. 60 l.. 8950 90:20 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 59:80 90:50 
1) Tow. kredyt. galie. ziem, 4 pr. 

(pierwsza emisya) . „ .  94— 940 
Mow. kradyt. gal, ziem, A pre. los 

WAT... . « « +, „ 8680 a 
1) Tow, kredyt. gal. ziem. 4 pr, 

łoniezdollinea =>. „5, Sl 81:70 
Tow, kred. gal. ziem. 4%, los, 52 1. 8730 88 

FIL. Obligi wa 100 koron. 
(baz kuponu bieżącego) 
Galie. fund. propin, Apr. . s à 99:— —— 
Komun, Banku kraj. 4%, pr. (dem) 8820 89:90 
Komun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 8070 81:40 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8070 81:40 
Pożyexki krajcwaj 4 pr. z r. 1898 8030  81— 
A A 4 pr. z r. 1908 7960 80:30 
a) „ miasta Lwowa 4 pr. , .  80— 80:70 
= - n pr i 29:30 80:— 
F = 5» fide o dee 78:70 
A „ Krakowa . ., . 80:50 81:20 
ıY, Konaty. 
Dukat cesarski . s « 2 « . „ 1135 1147 
30 frankówka, . . . . „ . . 19:06 1918 
100 rubli rossyjskich srebrnych .  250:—  252— 
100 , i papierowych  251—  253— 
100 marek niemieckich . . , . 1197 11840 


Kupony opłacają */a°/, podatek rentowy. 
Kupony opłacają 2°, podatek rentowy. 


5 


6 


Biura == 


Sokołowskiego 


z ul. Jagiellońskiej 8 
przeniesione 


zostały na ul. 


Trzeciego Maja 
L. 3. 


en T] 
PRENUMERATE 


na wszystkie czasopisma 
i dzienniki 
krajowe i zagraniczne 
przyjmuje 
Biuro dzienników 
SOKOŁOWSKIEGO 
LWÓW 
MAJA 1. 5. 


Kurs glełdy wledeńskiej. 
dnia 25 lipea 1914, 


à. Ögóluy dług państwa, piaca żądają 
Jadnolity dług pańswa w banknot, 

maj-listopad 6 6 0 A 6 © © felt) ee 

styezen-lipiec . ae o 6 6 o  dłelfi) et 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpien . . . . 81:80  8%— 

kwiecień-październik . . . . . 8220 8240 

„ zr. 1860 po 500 zł, w. a. 4 pre. 1680-— 1720'— 

w „ 1860 po 100zł. A pre. . 412— 417- 

w n 1864 po 100zł. . . „, . 670:— 690. 

» „ 1864 po 50 zł. , . , .. 320— 330-- 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr, renta złota wolna od podatku 
za (00 zn aa. 

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku Apr. ı . . 


C. Obligacye kolejowa. 


9850 98:70 


1920 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 8445 85-46 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 102:40 103:40 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zt. 51g Pre o «e e. o a . 105-30 10630 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, 
en akcye), . . 2 2.20.8410 85:10 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od KORE á pr.. . . . 832 8425 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mt. 
5"/, pr. (ostempl. akcye). . . . 426:— 431— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10050 —— 
w złocie za 200 zł 5 pr. . . . 5— —— 
Kol. czeskiej zach. za Jon, 1000 i 
5000 zł. & PL. ı . . . . . e 84:80 85:40 
Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za 
400 kor. ś pr. . . . . . . . 83875 88:95 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
an Am « ada Mo a O a a dr LEED 
Kol. północnej ees. Ferdynanda am 
z r. 1886, 4 pre. u. . 91625 oaa 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre, (ar) . a... 91:50 9450 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pra . „ . a . . 9150 9250 
Kol. północnej ves, Ferdynanda sm 
x r. 1888, 4 pre. . . . . . . 8650 8750 
Kol, północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1891, 4 pr. . . . . . . 9050 9150 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 
s r. 1898 4 pro . . . 1 . . 8750 8850 
Kol. północnej ces. Ferdynanda era, 
g r. 1904 4 pro aœ . . . . 8710 6610, 
| Kol. galic, Karola Ludwiks 4 pre 8325 84 25] 


Koroncwa waluta, płacą żądają 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 23. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowle, ul. Kieparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli gletych c 
rabiają łożka składnne, słomianki. Ceny anan 
koware, Na żądanie zabierają meble do BApTo" 
¥y — maprawione odsyłają, 
nnar nn, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 12 sierpnia 1914, 
‚ HOTEL GEORGEA: Pp.: S. Gałaszew- 
ski z Tus obab. S. Wybranowski z Kimirza. 
HOTEL EUROPEJ3KI: P: K. Bat- 
mański ze Spasa, J. Malezewski z Grabnika, 


A. Bohdan z Zadmórza, M. Krzysztofowiez 
z Jasionowa. 


"ZEUS ı Fr 


Licytacye. 


L. cz. E. VIII. 5242/12 (51) (1993 1—8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żąd nie dr. Józefa Jurana, adw. w 
Brozowie, zastąpiunego przez adw. dr Knop- 
fa w D.ohobyczu, odbędzie się dnia 9 wrze- 
śnia 1914 o godzinie 10 przed południem, 
w biurze Nr. 79 w sądzie niżej wymienio- 
nym, lieytacya: 

a) 25 proe. udzi łu prawa 25 letniej, 
duia 13go kwietnia 1902 poczętej dzierżawy 
prawa poszukiwania, wydobywania i użytko- 
wania oleju skalnego, wosku ziemnego i 
wszelkich innych n ezastrzeżonych minera- 
łów z podziemia pare. grt. 2548/89, 2543 9, 
2543/10, 2543/11, 2542/4, 25425, 2543/b, 
2543/7, względnie z podziału tych dwóch o- 
statnich parcel powstałych pgrnt, 2543 7, 
2548/12, 2548/18, 2548/6, 2548 14 w Bory- 
sławiu, wpisanego w poz. 19 k. O. lwh. 1255 
i w poz. 18 k. O. lwh. 1723 i 1724 ks. gr. 
Borysław, 

b) 25 proc. udziału prawa 25-letniej, 
dnia 15 kwietnia 1902 poczętej dzierżawy 
prawa poszukiwania, wydobywania i użytko- 
wania oleju skalnego, wosku ziemnego i 
wszelkich innych niezastrzeżonych minera- 
łów z podziemia pgrnt. 2542/1, 2542/2, 
2543/2, 2543/4, 2565 w Borysławiu, wpisa- 
nego w poz. 52 k. ©. lwh. 896 ks. gr. Bo- 
rysław, — a to ad a) ib) z wyłączeniem 
powierzchni wyliezonych parcel na całą ich 
szerokość, a na długość 60 mtr., licząc od 


drog publicznej, prowadzonej z Borysławia 
do Mrsäuicy, 

e) 25 proc. udziału prawa dnia 10 p»7- 
dziernika 1926 upływającej poddzierżawy pra- 
wa poszukiw. nia, wydobywania i użytkowa- 
nia o!eju skalnego, wosku ziemnego iin ych 
niezas reeżonych minerałów z podziemia pgr. 
2562/2 w Borysławiu lwh. 429 Borysław, 

wraz Z przynal-zuosciami, składającemi 
sie zdwóch zustanswionych otworów św:dro- 
wych, z resztek wież dołów ropnych, budyn- 
ków i urządzeń kopalnianych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na kwotę 65.000 kor. 
(sześćdziesiąt pięć tysięcy korun), a przyna- 
leżności na kwotę 307 kor. 50 b. (trzysta 
siedm korun 50 100). 

Najniższa oferta wynosi kwotę łączną 
za wystawiony na lieytacye 25 proc. udział 
praw naftowych z przynależnościami 21.769 
kor. 17 h. (dwadzieścia jeden tysięcy siedm- 
setsześćdziesiątdziew ęć koron 17 h.). 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Wymienione wyżej pod a), b) i e) 
grunta stanowią zastanowioną kopalnię „An- 
na“, a prawa naftowe, wyżej określone, za- 
istniały na podstawie kontraktu dzierżawy i 
poddzierżawy z daty Drohobyez 18 kwietnia 
1905 1. rep. 17.881, który w$ 3 ust. b) pod 
1.i2., oraz w $$ 4, 5i 6 zawiera « bowigzek do 
wydawania razem 18 proc. ulziułu brutto w 
zysku minerałów, wydobyć się mających z 
całości powyższych gruntów, tudzież obo- 
wiązki wiercenia szybów, mianowicie pierw- 


najinniej 800 m, o ile wcześa ej nie będzie. 
osiągniętą produkeya, prkiywająca koszta, a, 
to pod rygorem rozwiązania kon'raktu, tu- , 


dzież obowiązek założenia szybu drugiego 
przed upływem sześciu miesięcy od ukończe- 
na pierwszego, a następnie trzeciego i t. d 


zgłosić w sądzie najpoźniej na wyznaczon” 
terminie licytacyjnym przed  rozpoczęcić, 
hcytwcyi, inaczej pretensye tego rodzaju 4 
, do samej nieruchomoś i nie mogłyby być J" 
ze skutkiem podnoszone. b 

Te osoby, dla którzch jakie prawa 1g 


z tem, że każdy szyb ma być wywiercony | ciężary na powyższych nieruchomościach 


bez przerwy do ropodwiności, względnie eo | obeenie już istnieją, bądź w toku postę 
najmniej do ośmset (800) metrów, dalej o-i wania licytacyjnezżo powstaną, zawiada i 
RA 


aD? 


bowiązek zakł. dania szybów, o ile na to po- j będą o dalszych wydarzeniach tego pó e 
zwolą rozporządzeniu górnicze w odległości | powania jedynie przez przybicie na tabi go 


60 m. jeden cd drugi=go i założenia nowego 
szybu w miejs:- zagwożdźosego, a to pod 
rygorem rozwiązania kontraktu i cdszkodo- 
wania właścicieli gruntu z powodu niedo- 
trzymania obowiązku założenia szybu w umó- 
wionsch terminach, 

Na wypadek rozwiązania kontraktu z 
powodu niewiercenia dalszych szybów, pozo- 
siają dzierżawcy przy wywierconych szybach 
z rejonem 40 mtr. około ksżdego szybu, a 
prawo dzierżawy ma być w całości wykre- 
słone. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciag katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 83. 

Warunki licytacyjne zawierają dokła- 
dną treść obowiązków kontraktowych, a ory- 
gina! kontraktu jest do nich dołączony. 


| sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu #*,. 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż ię 
| dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedz! 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


] 
Ę ez. R. 2564/14 (4) (1963 zA 
| Edykt AiR 
Dnia 24 sierpnia 1914 o godzin 71 
rano odbędzie się lieytacya realności IW** 
gm. Makowica objętej. go” 
Wartość szacunkowa wynosi 3309 
12 hal, gb 
Najniższa oferta wynosi 2206 KOT; pi? 
Poniżej najniższej oferty sprze 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Limanowa, dnia 8 lipca 1914. 


Il. 


Drohobycz, 3 bpca 1914. | 


Koranowa waluta, alaca RE 
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku placa zago 
Toe A or o y. 8425 8525 I, Losy (zà sztukę). 
Kol, Areyks. Rudoife (Salzkammer- Budapeszteńskie (Basilika) 5 zł 5 ; 
gat) za 460 M. 4 pr. . araa‘ 10250  103°50 Ga kred. dia er e GR sys 
F m Clary 40 złr. m. k . „ ,. , => zz 
8. Dług państwa (krajów korony węgierakiej). | Pożyczka miasta Lublany 20 złr, 56:59 60:50 
Weg, złota renta 4 2% Sn" "a an Czerwonego Krzyża opada ir, 45—  4Y9— 
- 3 n»n W wsi. kor, 4 pr. 9l— 94 n n weg. low, 5Bałr 255 
n poż. prem. 3100 zł, (200 kor.) 50250 51250] Losy fund. Arcyku Rudolfa 16 złr ai. 3 
nono n n 50 zł, (100 kor.) 250— 258-— 
„ ob), pr. regu), Cisy 4 pra,. AT— BET— S. Akcye Banków (za zztukę), 

E. Obligacye Indemaltzcyjne. om Anplo-Austr. 240 kor.. , , 31850 31950 
Sic 16 zd: suto sado | Dal, REY dla han i praem doda, SG ro 
Kroścyi i Slawonii u s soa sa =— -= Zakł. kred. dla handlu 400 kor., . 48450 EN 

F, Inne publiczne pożyczki. eg. Banku kredyt. 260 złr. , 13550 73650 

s 1 H s Dolno-austr. tow. esk, 400 kor, 89:56 590 50 
Kol. Te Dun ja aa o pr IE SFR bai Lip Sr I Tem 
A AA N ne po, = B i Banku e krajów koronnv:h 200 zł. 45950 46050 
Gal. poł. kr. z roku 1893 4 pre. 7940 8040] ©” Austro-weg, 1400 kor., . . 1943-- 1953:— 
© I j „ _ Związku (Unionbank) 200 zł. 53450 53550 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9910 10010| Czeskiego banku zwigukowegn 100 zł 276-50 271.50 
Hà o r miasta Lwowa z r, 1896 Ma RE Livenatenska hanka 100 zir ' He 256-213 | 
Pod. serb. preis, za 100 fr. 2 pre. . 9%— 100 - 
Tureckie obl, prem. kol. za 400 fr. 20025 20325! Ke Akeye przedsiębiorstw transportowych, 
G. Listy sastawne, Oblig, hipot, i listydłużne | From. kolei lok. Ra BI e os 
za 100 zł, nom. Austr, Tow, żegi na Dunajusol mk. Ws=* ge. M 
Austr. zakł. obl, prem. z r.1880 3 pr. 282: — 292 — Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk, „ 4770—. 4790-— 
n, n mo. nop p 1888 3 pr. 236— 246 | „ Lwów.Bełzec(akc.pierw.)200zł, —— 364- 
Austro-węg. banku n n UE T i „ duwów-Czerniowce-Jassy 200zł. 483*— 4g7= 
n = atw.k. 4 pr. ! 25 „ Lwów-Kleparów-Jaworéw i 
Banku Galicyjskiego dla handlu i 100 ko 2. | UNNINO. | 
przemysłu At, pre. 661. . . . 8950 9050 e 8 
Bukow, zul Ered miom, los Bpr 2510 410] L Akeyo przedalybioratm przemysłowych. 
Gal, ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 41a pr. 59-  90— Austr, Tow. górniczo Alpina 100 złr, 72150 72250 
z o» „ los. 501, Sg pr. . 89%— We De m ARR eg. Sen « 2042: — 2062°- 
E aa. „BO AWARE - 8 M ow. kopalń węgla w rür 100 zir, 777— Ty | 
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 L 80:30 81-30 Trifail. Dow. kop. węgla 70 nir, . 23l— 235% 
4 pr. los 4! | 87-95 88:25 Galic, karpa. nafi, Tow, 500 ker. ı 6733 — 683 
: 7 B 2 4 pr. starsze , 94—  95— Sehodniey 500 kos, „ . , . . 337 — Bid 
AR 5 o 4U, pr. 53 let, 8Tóbv 8850 Tur. zarz, tyteaiow. 500 franków 345 — 349 — 
Banku kraj, dla (łalicyi i Lodomery: u ; 
w: pr. 51'a lat ez! nn. (68:25 90:45 NERO a Wein 
anku krajowego oblig komun, 3 iemieckie Banki, , In "37" 
omisya hy Int Ay, Br a « . 8825 8925| Włoskie Banki , NC aw h an 
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L. cz. E. 4219/13 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Pa- 
wiatowej Kasy oszczędności w Dolinie od- 
będzie się dnia 4 wrzesaia 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 10, na zasadzie | 
niniejsz=m zatwierdzonych warunków lieytacya | 
następujących realności: lwh. 884 ks. grunt. | 
Rożniatów pb. budowlana i giunt. 

Wartość szacunkowa 69.445 kor. 

Najniższa oferta 34.723 kor. 

Do realności powyższej należą natę- 
pujące przynależności: drzewa owocowe, 88- 
dzawka, sztachety, budynek (stajnia) oszaco- 
września 1914 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 4, na zasadzie niniejszem za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- | 
cych realnoś:i: s 

a) Iwh. 638 ks. gr. Kozowa, w skład 
tej rezlności wchodzi pb. 67/2, na której po- ; 
budowany jest dom parterowy z przedniego | 


wane na 2435 kor. 
materyału w formie wieloboku, fundamenty 


(1957 3—3) 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rożniatów, dnia 22 lipca 1914. 


L. cz. E. XXVI. 757/14 (6) 
Edykt lieytaeyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzakwującej Eisi- 
ga Halperna, odbędzie się dnia 18 września 
1914 o godz. 9 przed południem, w biurze 
Nr. 78, na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 

a) 1/2 lwh. 672 ks. gr. 6 ebnik, poło 
wa realności w Stebniku obejmującej grunt 
orny obszaru 100 ar., 

b) 1/2 lwh. 550 ks. gr. Stebnik, po- 
łowa realności obejmującej grunta orne i 
kośne z budynkami i przynrlezytossiami, 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 837 kor., 

ad b) 8160 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 558 kor., 

ad b) 5440 kor. 

Do realności Iwh. 550 ks. gr. Stebnik 
należą następujące przynależności: 14 jabło- 
ni, 5 czereśni, 4 jabłcnek, bróg na siano, 
parkan z łat jodłowych, oszacowane w cało- 
ści na 78 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XXVI. 

Drohobycz, dnia 9 lipca 1914. 


L. cz. XIII, 6580/13 (16) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwujaej Klary 
Rebenowej odbędzie się dnia 17 września 
1914 ò godz. 1 po południu w c. k. sądzie 
powiatowym cyw. w Krakowie ul. św. Jana 
Nr. biura 14 licytacya realności Iwh. 91 gm 
kat. Kraków XV. Nowa wieś narodowa skła- 
dającej się z parceli budowlanej o obszarze 
367 kw. m. na której stoi dom jednopią- 
trowy murowany.' 

Wartość szacunkowa tej realności 44.587 
kor. 50 h. 

Najniższa oferta 22.293 kor. 75 hb. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 

Oddział XIII, 
Kraków, dnia 10 lipea 1914. 


L. cz. E. XII 6870/13 (27) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Szy- 
mona Urbacha i Stefanii Urbachowej odbę- 
dzie się dnia 17 września 1914 o godzinie 
11 przed południem, w biurze Nr. 14 w c.k. 
sądzie powiatowym cywilnym w Krakowie 
ul. św. Jsna, lieytacya realności lwh. 84 ks. 
gr. Kraków Dz. VI. składającej się: 

a) z oficyny parterowej od strony po- 
łudniowej o zabudowanej powierzchni 46 30 
m, kw., 

b) z oficyny 1 piętrowej o zabudowa- 
nej powieizchri 140'34 m. k., 

e) z sropy drewnianej na słupach o za- 
budowanej powierzchni 31:54 m. k, 

d) stajni partercwej murowanej o za- 
budowanej powierzchni 34:58 m. k 

e) parcel niezabudowanych z brukami 
i parkanem o powierzchni 551 m. kw. 

Wartość szacunkowa tej realności 45.417 
kor. 40 h. 

Najniższa oferta 22 708 kor. 70 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział XLII. 
Kraków, dnia 8 lipca 1914, 


(1243 1—3) 


(1646 1—2) 


(1632 1—2) 


L. cz. E. 3489/18 (7) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
luduwej w Brzeżanach, odbędzie się dnia 18 


(1569) 


z kamienia, suteryny, parter i t. zw. ober- 
licht pod dachem z palonej cegły brzeżań- 
skiej, 

b) Iwh. 829 ks. gr. Kozowa, w skład 
taj realności wchodzi pb. 64/2, na której po- 
budowany jest dom z kamienia i cegły o 
dachu blachą krytym. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 44,178 kor., 

ad b) 238 752 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 22.089 kor., 

ad b) 11.876 kor. 

Do realności Inh. 638 ks. gr. Kozowa 
należą następujące przynależności: studnia 
bita z pompą,oo oszacowane na 300 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd tut. jako sąd hipoteczny za- 
notuje wyznaczenie term licytacyjnego. 

. k Sad powiatowy, Oddział V, 

Kozowa, dnis 19 czerwca 1914. 


L. cz. RE, 5629,.3 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie leydora Rubina, odbędzie 
się dnia 14 września 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., licytacya : 

a) posiadłości wiejskiej lwh. 155 gm. 
Zamarstynów, 

b) gruntu wiejskiego Iwh. 1141 ks. gr. 
gm. Zamarstynów, 

€) gruntu wiejskiego lwh. 1142 ks. gr. 
gm. Zamarstynów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad s) na 2900 kor., 

ad b) na 1000 kor, 

ad e) na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1933 kor. 82 h., 

ad b) 666 kor. 66 b,, 

ad c) 666 kor. 66 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy. Sekcya IL., 

Oddział IV. s 

Lwów, dnia 16 czerwca 1914. 


L. cz. E. 2549/13 (28) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 17-go września 1914 o godz. 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 31, odbędzie się licytscya realności 
obj. Iwh. 748 gminy Lasen ów. 

Realność tę oceniono na 14.408 kor.. 

przynależność t. j. aparat destylacyjny 
na 600 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7204 kor. 

Warunki licyłacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejizeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczałną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacgjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone eo do 
nabywcy w dobrej wierze. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruch mości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
domi się o dalszych wydarzenia-ch tego po- 
stępowania tylko przez ogłoszen e na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do- 
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Br.dy, dnia 13 lipea 1914. 


(1770) 


(1903) 


L., cz. E. 225,14 (6) (1573) 
Edykt licytacyjny. 
W dniu 12 wrze-nia 1914 o godz. 9 


rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4:"licytacya 1/5 i 1/4 z 
1/5 części realn. lwh. 14 gm. Czorsztyn. 
Części te nieruchomości wystawionej 
na lieytacye są ocenione na 211 kor. 
Najniższa cena wynosi 140 koron 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Krościenko. dnia 11 lipca 1914. 


L. cz. E. 1674/14 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16-go września 1914 o godzinie 
10:30 przed południem w biurze nr. 12 od- 
będzie się na zasadzie zatwierdzonych wa 
runków licytacya następującej realności: 
cała realność lwh. 30 ks. gr. gm. kat. Ma- 
linówka. 

Wartość szacunkowa 350 kor. 

Najniższa oferta 233 kor. 32 h. 


(1477) 
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Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szczerzec, dnia 30 czerwca 1914. 


L. cz. E. VII. 1480/14 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 go września 1914 e godz. 10 
przed południem, w sądzie tutejszym w biu- 
rze nr, 4 sprzedaną zostanie na publicznej 
licytacy: połowa realności, lwh. 148 gminy 
Zgłobice. 

Wartość szacunkowa wynosi 861 kor. 
50 h. 

Najniższa oferta 574 kor. 32 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, 7 lipca 1914. 


L. ez. E. 1076/14 (7) 
Kdykt licytacy,ny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Her- 
scha Hellera odbędzie się dnia 17 września 
1914 o godz. $ przed połudaiem w biurze 
Nr. 8 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
lieytacya następujących realności: ks. gr. 
Opary lwh. 83 dom mieszkalny i grunta orne. 

Wartość szacunkowa 310 kor. 

Najniższa oferta 206 kor. 68 b. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Medeniee, dnia 26 maja 1914. 


L. ez. E. V. 110/14 (6) 
Edykt licytacyjny 

orsz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Fry- 
deryki Darm odbędzie się dnia 16 września 
1914 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 92 na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
werunków lieytaeya następujących realności: 
ks. gr. gm. Stanisławów lwh. 4591. Cała 
realność położona przy ul. Wojskowej skła- 
dająca się z pgr. lk. 1949/35, na której po- 
łożony jest dom jednopiątrowy murowany, 
dachówką kryty, o 10 pokojach, 2 kuezniach, 
2 pokojach, 2 pokojach dla służby, łazien- 
kach i spiżarkach, dokładnie w protokole 
ocenienia opisanych. 

Wartość szacunkowa 34 500 kor. 

Najniższa oferta: 17.250 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, 7 lipca 1914. 


(773) 


(11200) 


(1893) 
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L. cz. E V. 1616/14 (4) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Perli 
Fink odbędzie się dnia 16 września 1914 o 
godz 11 przed południem w biurze Nr, 92 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun- 
ków lieytacya następujących realności: ks. 
gr. gm. Stanisławów lwh. 2310 cała real 
ność położona w Knihininie belwederze przy 
ul. Zwiızkowej, składająca się z pgr. 2305/6 
i 2404/7, obeenie zamienione w pare. bud. 
o pomiarze 171 m. Na parceli tej poło- 
żony jest dom parterowy z drzewa, gontem 
kryty, dom murowany, parterowv, kryty papą 
i blachą o ubikacyach w protokole ccenie- 
nia opisanych. 

Wartość szacunkowa 2,520 ker. 

Najniższa oferta 1260 koron. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, 7 lipca 1914. 


(1895) 


L. cz E. 6398/13 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Powiatowej Kasy zaliezko- 
wej i oszczędności w Rawie, odbędzie się 14 
września 1014 godz. 9 rano, w sądzie tut. 
biuro Nr. 8 licytacya realnośsi lwh. 1471 
gm. Ruda manasterska, wraz z przyn., skła- 
d jącemi się z gruszy, 10 drzew olchowych, 
sztachet, inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 6.072 kor. przynależności 
zaś na 571 kor. 

Najniższa cena wynosi 4.048 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące sie 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
dienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 19 czerwca 1914. 


(1842) 
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L. cz. E V. 3851/13 (24) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekucyjnej Jenny 
Piskorz i tow., odbędzie się dnia 17 wrze- ' 
śnia 1914 o godzinie 10:80 przed południem 
w biurze Nr, 92, na zasadzie obecnie za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności: 


(1897) 


a) lwh. 2248 ks. gr. Stanisławów, cała 
realność skladajgea się z pgrnt. Ik, 415/1 o 
powierzchni 2243 m, na której położona jest 
szopa drewniana dzchówką kryta, 

b) lwh 1224 ks. gr. gm. Stanisławów, 
cała realność składająca się z pgr. lk. 415/7 
i 415/8 o pomiarze 134 me, 

Wartość szącunkowa: 

ad a) 30.720 kor., 

ad b) 670 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 15.860 kor., 

ad b) 885 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V, 

Stanisławów, dnia 7 lipea 1914. 


L. ez. E. X. 1136/14 (37) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k, uprzyw. galie. ake. 
Banku hipoteeznego we Lwowie odbęłzi - się 
dnia 14 września 1914 o godz. 8:30 rano 
w sądzie niż- j wymienionym w biurze Nr. 140 
w Stryju licytacya realności obj. lwh. 2724 
ks. gr. gm Stryj stanowiącej budynek pia- 
trowy murowany. 

Nieruchomości powyższe wystawiona na 
licytacyę są ocenione na 48.095 kor, przy- 
należności zaś na 10 345 kor. 

Najniższa cena wynosi 24.047 koron 
50 hal, 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stryj, dnia 22 czerwca 1914. 


(1192) 


L. ez. E. IV. 1259/14 (6) 
Edykt licytacyjny, 
Na żądanie Dawida Samuela Pickholza 
odbędzie się dnia 15-g0 września 1914 o 
godzinie 9 przed poiudniem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 140 w Stryju 
l.eytaeys realności lwh. 60 gm. Strzyhańce, 
17/48 części niewydzielonych gospodarstwa 
wiejskiego, składającego się z gruntów or- 
nych, łąk, z budynkami gospodarezymi. 
Nieruchomości wystawione na lieytaeye 
Są ocenione na 2647 kor. 08 h., 
przynależności: studnia, grusze, jabło- 
nie, wierzby i ogrodzenie na 40 kor. 42 h. 
Najniższa cena wynosi 1764 kor. 72 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Stryj, dnia 25 czerwca 1914, 


(438) 


L. cz. E. 451/14 (9) 
Edykt 

Dnia 16-go września 1914 o godz. 10 
przed południem w sądzie tut. w biurze Nr. 
6 w Tysmien cy odbędzie się licytacya : 

1. realności obj. Iwh. 157 gminy Mar- 
kowce, składającej się z gruntu o obszarze 
4 b. 61 ar. 62 m. kw. iz przynależnościami 
stanowiącej las, 

2 połowy realności obi. 162 tejże gmi- 
ny, obejmującej parcelę budowlaną o obsza- 
rze 11 ar. 7 mettów kwad. i 5 budynków 
wiejskich, 

3. realności obj. lwh. 2554 gminy Ty- 
śmienica, obejmującej grunta obszaru 1 ha. 
80 ar. 52 m? waz z przynależytościami, 
składając mi się z drzew, Petra Młynyskiego 
własnych, 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: 

ad l. na 4525 kor., 

ad 2. 285 kor., 

ad 3. 1262 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. 8016 kor, 67 h., 

ad 2, 190 kor., 

ad 3. 841 kor. 38 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyśmienica, 5 lipca 1914. 


(1326) 


L. cz. E, 170/14 (1119) 
Edykt. 

Dnia 16 września 1914 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 6, w Tyśmienicy odbędzie 
się lieytaeya: 

a) 1/4 ezęści realności obj. lwh. 202 
gminy Ladzkie Nykoły Kostiuks i Anny 
z Szemrajów Kostiuk i 

b) 1/4 części realności obj. lwh. 1385 
tej gminy Michała Pryjmaka syna Iwana i 
Iwana Pryjmaka s. Michała własaych, ohej- 
mujących grunta obszaru 1 ha. 27 sr, 91 
m. kw. chatę i przynależności składające się 
z drzew owocowych i brogu. 

Części nieruchomości wystawionych na 
lieytacyg są ocenione razem na 375 kor. 

Najniższa cena wynosi obu części po- 
wyższych realności 250 kor. i poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutkn. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyśmienica, dnia 4 lipca 1914. 


L. cz. E. VII. 6703/13 (13) 
Edykt lieytaeyjny- 

Na żądanie Krakowskiego 
dytowego, zastąpionego przez adw. dr, Dziu 
czyńskiego, odbędzie się dnia 15 września 
1914 o godzinie 10 przed południem w sali 
Nr. 14 (parter) lieytacya: 

a) realności lwh. 170 i 

b) lwh. 171 ks. gr. gm. kat. Kraków 
XV. Nowswieś — a to parcele budowlane 
Ik. 2431 i 243/2, na których stoi dom je- 
dnopiętrowy p kryty dachówką i domek dre- 
wniany z szopą przy w. Tłuezki Nr. 9 197. 

Obydwa ciała hipoteczne jsko stano- 
viad jedną fizyczaą całość będą razem sprze“ 
ane. 

Wartość 15 459 
kor. 25 hal. 

Najniższa oferta wynosi kwotę 7729 kor. 


szacunkowa wynosi 


62 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sad powiatowy cywilny, 
Oddział VIII. 
Kraków, 11 lipca 1914. 


L. cz. E. VI. 1001/14 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy osz*zędności m, Stryja 
odbędzie się dnia 15 września 1914 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym leytacya w biurze Nr. 140 w Stryju 
licytacya realności lwh, 6 gm. Wierczany, 
stanowiącej gospodarstwo włościańskie z bu- 
dynkami i gruntami ornymi. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 3522 kor. 35 h., 

przynależności zaś: obróg, drzewo owo- 
cowe, wierzby, lipy, czeremchy i płot na 286 
kor. 30 h. 

Najniższa cena wynosi 2348 kor. 24 h 

Poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Stryj, dnia 10 czerwca 1914. 


(11082) 


L. cz. E. IV. 1490/14 (5) (75) 


Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie odbędzie się 
dnia 12 września 1914 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 140 w Stryju lieytacya realności 
lwh. 1236 gm. Stryj. 

Realność miejska na przedmieściu Łany 
przy ul. Trzeciego Maja 1. p. 71. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 72,600 kor. 

Przynależności zaś: studnia, 40 sztuk 
skrzydeł oberlichtowych, 20 sztuk skrzydeł 
wewnętrznych, 2 drzewa owocowe na 600 
koron. 
Najniższa cena wynosi 36.300 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. ++ AEG aa 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 10 czerwca 1914. 


L. cz. E. 886,13 (361) 


Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 września 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w podpisanym 
sądzie biuro Nr. 68 LI. piętro licytacya real- 
ności w Prokocimie położonych : 

a) lwh. 250, 

b) lwh. 348, 

e) lwh. 877 i 

d) lwh. 891. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 13.147 kor. 98 b., 

ad b) 1164 kor. 47 h., 

ad e) 1875 kor. 67 h, 

ad d) 8158 kor. 18 h. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) 8765 kor. 32 hb., 

ad b) 776 kor. 32 h., 

ad e) 1250 kor. 44 h., r 

ad e, 2102 kor. 12 hb. 

Przynależność realności lwh, 250 jest 
oszacowana na 570 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 3 czerwca 1914. 


L. cz. E. 739/12 (11) (1749) 


Edyk t. 

Dnia 18 września 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7 lieytscya Cate) 
realności lwh. 25 ks. gr. gm. Dubiecko 0%- 
jętej, składającej się z pbd. lk. 135 i pgrat. 
lk. 242, na której znajduje się dom mieszkal- 
ny, piwnica murowana, komórki i wychodek. 

Wartość szacunkowa wynosi 12.000 
koron. 

Najniższa oferta 6000 kor. i 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. i i 
1 Warunki licytacyjne, jako odpowiada- 
jące przepisom ustawy, zatwierdza się. 


(1511) | 
| dać się mającej nieruchomości może każdy, 
Banku kre- | mający chęć kupienia przejrzeć w tutejszym 
b-| sądzie w godzinach urzędowych w biurze 
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Kompletne akta odnoszące się do sprze- 


Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Dubiecko, dnia 10 lipca 1914, 


L. cz. E. V. 1079/14 (7) (1896) 


Edykt lieytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Domu 
bsnkowego i składowego w Staniaławowie, 
odbędzie się dnia 17 września 1914 o go- 
dzinie 10 przed południem w biurze Nr. 92, 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya następujących realności: lwh. 
4329 ks. gr. gm. Stanisławów. 

Cała realność położona przy ul. Batore- 
go, składająca się Z pb. lk. 3588 o obszarze 
3 ar. 94 m, na której znajduje się dom pa - 
terowy murowany, blachą kryty o 3 poko- 
jach, kuchni, przedpokoju i 4 u'ikacyj w su- 
terenach, dalej budynek gospodarczy dre- 
EE Wartość szacunkowa 22.800 kor. 

Najniższa oferta 11.400 kor. , 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 


stąpi. 
2 ki k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Stanisławów, dnia 7 lipca 1914. 
L. cz. XIII. 1637/14 (4) | (1644) 
Edykt lieytacyjny. 
wniosek strony egzekwującej S2y- 
renbscha i Dawida Schóofelda w 
ózefa 22 odbędzie się dnia 17 
4 o godz. 1% przed południem 
Nr. 14 lieytaeya 4/8 i 1/8 części 
lwh 325 gm. Kraków Dz. XV. 
składającej się z jednej parceli 
budowlanej 129 o obszarze 64 m. kw. i jè 
dnej parceli gruntowej ikat. 346/3. Na psr- 
coli budowlanej stoi domek drewniany, par- 
o 4 izbach mieszkalnych, przedzielo- 
m ogródek o obszarze 


Na 
mona 0 
Krakowie, J 
września 
w biurze 
realności 
Nowa wieś, 


terow l 
nych ienis, za domkie 
1 ar 98 m. KW. | 

Wartość szacunkowa wynosi 1884 kor 


K "= Najniższa oferta wynosi 942 kor. 18 h. 
Poniżej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII. 

Kraków, dnia 4 lipca 1914, 


L. cz. XIII 847/14 (5) (1640) 


Edykt lieytaeyjny- po 
Na wniosek strony egzekwującej Kata- 
Swigoniowej w Koś 'ielnikach odbę 
dzie się daia 17 wzześnia 1914 godz. 12 
przed południem w biurze Nr. 14 licytacja 
realności lwh. 340 ks. gr. Kościelniki stano- 
wiącej grunt orny 0 obszarze 32 ar 80 m. kw. 
Wartość szacunkowa 818 kor. 40 h. 
Najn'ższa oferta 545 kor. 60 h. | 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. i 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIII. 
Kraków, dnia 10 lipea 1914. 


e 2 


L. cz. E. 1168/14 (6) s 
Edykt licytacyj®y , T 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej Kazi- 
mierza Ilnickiego odbędzie SIę dnia 17 wrze- 
$na 1914 o godz 8 przed południem w biurze 


Nr. 8 na zasadzie zatwierdzonych. waruaków 
ch realaoscı: ks. gr. 


mieszkalny, lwh. 21 3 


rzyny 


(1852) 


Najniższa oferta wynosi 5866 kor. 66 h. 


C. k. Sąd powiatowy, 
Medeaice, dnia 22 cz 
| ME — 


de en tacyjay 
ieytacyjny- m 
Dnia 17 J rzesnia 1914 0 godzinie 11 
przed poludniem odbędzie się W C. k. sądzie 
powiatowym O. III. w Samborze biuro Nr. 52 
licytacya realności lwh. 575 ks. gr. gm. kat. 


i bjętej. 
BADU soi. szacunkowa wynosi 2233 kor. 


72 hal. l 

Najniższa oferta wynosi: 1490 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 25 maja 1914. 


erwca 1914. 


(10769) 


L. cz. E. 1126/14 (7), (11199) 


Kdykt lieytaeyjny Í 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Hersch 

Heller odbędzie się dnia 17 września 1914, 

o godzinie 8 przed południem, w biurze 

Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonych warunków 

licytacya następujących realności : ks. gr. 

Letnia lwh. 120%, 1209 dom mieszkalny, 

grunta orne i kośne. 
Wartość szacunkowa: 314 kor. 25 h. 
Najniższa oferta: 209 kor. 50 h. s 

Do realności lwh. 1207 ks. gr. Letnia 

pb. 468/2 należą następujące przynależności: 


Przemyśla należą następująca przynależności: 
ə sztuki drzew owocowych, płot składający 
się z 3 słupów dębowych i 4 desek i wy- 
chodek, oszacowane na 21 kor. 


sadu i sianożęci 


bróg na siano i zboże oszacowane łącznie na 


14 koron. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IL. 
Medenice, dnia 26 maja 1914. 


L. er. E. 927/13 (6) (1605 


Edykt licytacyjny, 


Na żądanie Elżbiety Gol wskiej z Ko- 
byla, odbędzie się dnia 15 września 1914 © 


godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurza Nr. 2, licytacya całej 
realności Iwh. 29 ks. gr. gm. kst Frysztak 
objętej. 
Niernehamość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 1345 kor. i 
Najniższa cena wynosi 896 kor. 66 h 


Pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 

Zatwierdzone n niejszem ustawowe wa 
runki lieytacyjne i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tahularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy mający chęć kupienie 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 5% 


dzie mżej wymienionym, w b'urze Nr. 7. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 18 lipca 1914. 


L cz. E. VII. 1669/14 (9) (1919) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Kasy oszczędności miasta 

Przemyśla, strony egzekwującej, odbędzie się 


dnia 15-go września 1914 o godzinie 9 przed 
p.ludniem w biurze Nr. 14, na zasadzie ró 
wnocześnie zatwierdzonych waruoków lieyta- 
cya następujących realności: ks. gr. pminy 


Przemyśl lwh. 595, dom przy ul. Grunwaldz- 
kiej 1. orj. 96. 


. 


Wartość szacunkowa 4999 kor 50 h. 
Przynaleänosei zaś 5020 kor. 50 h 
Najniższa oferta wynosi 2510 kor. 20 b. 
Do realności Iwb. 595 ks. gr. gm. m. 


Poniżej najniższych ofert sprzedaż nie 


nastąpi. 
ra k, Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Przemysi, dnia 16 czerwca 1914. 


L. cz. E. 3002/14 (7) i (1832) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 15go wrz-śnia 1914 o godzinie 8 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 

wymienionym w biurze Nr. 29, licytacya re- 


alności : 
a) 1/2 
s? ogrodu, sianożęci, sadu 
b) 1/2 lwh 507 gm. 
s2 roli, 


e) lwh. 542 gm. M 


lwh. 150 gm. Moskalowka, 131 
z domem, 
Moskalówka, 240 


oskalöwks, 519 s* 


Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eye są ocenione: 
á En a) 600 kor., 
ad b) 240 kor, 
ad c) 1050 kor. i 
Najniższa cena wynos! : 
ad a) 400 kor., 
ad b) 160 kor., 
sd e) 700 kor. 
Poniżej tej ceny sprze 
do skutku. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Kosów, dnia 23 lipea 1914. 


daż nie przyjdzie 


L. cz. E. 307214 (4) (1809) 


Edykt Jicytacyjny. 

Na wniosek Herscha Fränkla w Czort- 
kowie. odbędzie się w tu ej. sądzie dnia 11 
września 1914, o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 30, licytacya realności obejm. 
3/16 części Iwh. 1080 gm. Czortków z Wy- 
gnanką pbud 754/1 obszaru 79 m?, pernt. 
1333/2 ogród obszaru 11 ar. 26 m*, na pare. 
bud. położone są 2 domy i domek mały uży- 
wany jako sklepik, oraz szopa.  , IR 

Nabywca winien przyjąć 1/8 i 3/4 części 
dożywocia na rzecz Karola i 2 im. Stefanii 
Anastazyi Ostrowskich, bez wliezenia w cenę 
kupna 
Wartość szacunkowa 2062 kor. 
Najniższa oferta 1202 kor. : 

Do realności lwh. 1080 ks. 8!- Ozort- 
ków z Wygnanką należą następujące przyna- 
leżności: drzewa owocowe i parkan, których 
wa'tość jest już objęta w powyższej cenie 
szacunkowej. 

Poniżej najniższej oferty 
nastąpi. f 
sy k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Czortków, dnia 14 lipca 1914. 


sprzedaż nie 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 102/14 (2) (1954 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. 


Lwowie wdraża się postępowanie celem amor- 


Joachima Leistina we 


iyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zsgu- 
bionej książeczki wkładkowej Banku krajo- 
wego Nr. 41214 na kwotę 5700 kor. i na- 
zwisko Joachima Leist na opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

> k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 lipea 1914. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. Ill, 93 14 (1946) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że za- 
mieszczone w Nr. 68 czusopisma „Dustr, 
Gazeta Polska“ z daty Kraków, dnia 30 lipca 
1914 ustęp artykułu pod tytułem: „Wojna* 
od słów „O dotychczasowej akeyi“ do słów 
„poważne walki“ (str. 9), od słów „flota an- 
stryacka“ do słów „granicę s-rbską" (str. 10), 
zawierają w swej całej osnowie znamiona 
występku z art. IX nstawy z dnia 17 gru- 
dnia 1862 1. 8/68 Dz. p. p, że zakazuje się 
rozszerzania tych inkryminowanych ustępów, 

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy, 

Senat I, 

Kraków, dnia 31 lipca 1914. 


Ł. ez. Pr. 111. 99/14 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek te, k. Prokuratora Państwa, że 


(1948) 


zamieszczony w Nr. 22 czasopisma „Soeial- 
demokrat“ z daty Kraków, dnia 31 lipca 
1914 artykuł pod tytułem: „Dar Krieg“ mia- 
nowicie ustęp od słów „Es wäre ein Irrtum“ 


do słów „die Geschichte wird si» verurtei- 


len, wie sie es verdient haben“, zawierają 
w swej calej osnowie znamiona wystepku 
z $$ 300, że zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu względnia jego inkryminowanego 
ustępu. 


Č., k. Sąd krajowy karny jako prasowy, 
Senat IH. 
Kraków, dnia 1 sierpnia 1914. 
| TE 
L. cz. Pr. III. 100/14 (2) (1949) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniogek c. k. Prokuratora Państwa, że 


zamieszczono w Nr. 4 czasopisma „Gazeta 


Krakowska“ z daty Kraków, dnia 31 lipea 
1914 r. artykuł pod tytułem: „Zajęcie Bel- 


gradu“ w calısei, zawierają w całej swej 
osnowie znamiona występku z art. IX. ust. 
z dnia 17 grudnia 1862 |. 6/68 Dz. p. p., że 
zakazuje się sozszerzania tego artykułu. 


C. k. Sad krajowy jako prasowy 
Senat III. 
Kraków, dnia 3 sierpnia 1914, 


L 57 (7469) 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 
Dag t. E Kandesgeriht Wien al8 Prep- 
gericht hat mit dem Erfenntniffe vom 7 März 
1914, Br. XXXV 76/14, auf Antrag der E. t. 
Staatsanwalifhaft erfannt, daj der Inhalt Der 
Nummer 5, Jahrgang 18, der periobijdyen 
Drudichrift: „Der DrudereisArbeiter" vom 6 
Deärz 1914, und zwar bie Seken im Artifel 
mit der Ilberfchrift: „Gerihtsverhandlung ges 
gen den Strritbredheragenten Seiling” T, von 
„derfelbe Schrei der Entrüftung“ bis „nicht im 
entfernteften geahnt haben“ (auf Seite 3, Spalte 
2 und 3) wb II von „So wird das Verbe- 
den in Zetfdhen* big „nicht mehr möglich fein 
wird“ (auf Seite 4, Spalte 1) aa I. und II. 
das Vergehen nad) $ 300 St. W, begrände und 
cs wird nah $ 498 St. P Ə. das Verbot 
der Weiterverbreitung diefer Diucdichrift angge- 
fprodhen, die von der f. f. Staatsanwaltfcaft 
vnfiigte Beichlagnahme nah $ 489 St, P D. 
heftätigt und nadh $ 37 Pr. ©. auf die Ver- 
nidhtuną der faifierten Exemplare ertannt. 
Wien, am 7 Märg 1914, 


Das t. f. Kreis- als Preßgericht in Bud- 
weis hat mit dem Erfenntnifje vom 7 März 
1914, Pr. 5/14, bie Weiterverbreitung der Num= 
mer 5 ber Bejtjdrift: „Nase slovo“ vom 7 
März 1914 wegen des Artifelg : „Co nastane, 
stane-li se cesko-budejovicky pakt zakonem !“ 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Da . reis als Preßgericht in Jicin 
hat mit bem Grfenutnijje vom 7 März 1914, 
Br. 414, bie Weiterverbreitung der Nummer 
10 der Beitjihrijt: „Pokrokove listy“ vom 7 
März 1914 wegen -der Stele von „Za bi- 
dnych“ bis „belohorsky* deg Artikels: „Na- 
rod zaprodan“ nad) $ 65 ©t. ©. verboten. 
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Im Namen Eciner Włajepć des Kaifers! de und es wird nad $ 493 GŁ P. © | momenti di“ bia 


Das f. f. Landrzgerih Wien al8 Vreß- | das Verbot der Weiterberbreitung biejer Drud- 


gericht bat mit bem Grfen:tnifje vom 3 März  (djrift aug bie ET Staate-Ini ace Be, 
gefprochen, die bom der l. E Staat$:|ni acelamanti* beg Artikels: „La Tu 

1914, Pr. XXXV 71/143, auf Antrag der | anwafijchajt verfügte Beichlagnahne nach $ 489 f to“ und von „E mentre questa ga ME 
St. P. O. beftätigt und nah $ 37 Pr. ®. | „in porto non c'era" von „E forse, sempra 


A E Staattanwaltjchajt erfaant, daß der Se 

alt der Nummer 6J der periodiihen Drud- 

Ihrift- „Urbeiter- Zeiung“, XXVI. Jahrgang, 

dom 3 Weärz 191? (Deorgenblatt), und zwar: 

1 im Xetifel: „gie Bluttat von Zetfihen und 

re Giubue" pni „Nicht aus Sympatzie“ big 

„begangen baen" ı Seite 7, Spalte 1); 2 im 

gleichen Aritel ron „ES war cin Wahrsprud“ 

218 „zu Gericht fit“ (Seite 7, Spalte 1); 

3. im glihen Artikel von „und diefer aufrei- 

enden” big „unmóglidj fein wird” (Zeite 7, 

Spalk 1); & 3n Artikel; „Ein Prifter, der 

Aufkört eż zu fein“ von „bag unmen|dlidje 

uro“ big „unenblicher Korruption ift“ (Seite 

+, Spalte 2), sd 1.—3 bas Vergeben nad $ 

00 St, G, ad 4 dag Vergehen uadh $ 308 

| ot W begründe und (8 wird nad $ 493 St 

V D. das Verbot der Weiterverbreitung die- 

Lt Drudfgrift ausgefproden d'e von der £ f 

aatsanmwalifchaft verfügte Befchlagnahme nach 

84896 8 O beftätigt und nah $ 37 Pı 

| o. auf die Bernichtung ber jaifierten Exentplare 
erkannt 

Wien, am 3 März 1914. 


Im Namen Seiner Majeftät des Raifers! 
Das f f. Landesgericht Wien als Prep- 
gericht bat mit dem Grfenntniffr vom 7 März 
1914, Br. XXXV. 74/14, auf Antrag der f f 
i taatŝanwaltjdjaft ertunnt, bag der Juhalt der 
Kummer 9 der periodifchen Drudfhrift „Wolfe- 
tribüne”, 23 Jahrgang, vom 4 März 1914, 
Und zwar 1 du ch bie Stelle von „die bürger- 
den Gejhworenen* big „Unternehmerinterejje 
erfordert? (Seite 2, Spalte 1 und 2) im Ar- 
tiel: Reiling“, 2 duch die Stelle von „Und 
dag trogdrm* bis „für alle Beien” (Seite 5, 
Spalte 1) im Artikl: „Der Keilingprozeß in 
<titmerig“ ad 1. und 2. das Vergehen nad) $ 
"00 €Ł © und überdies dus Ber ehen nad 
$ 302 St ©. b:griinde und eg wird nad) $ 
i 493 St. p. D. das Verbot der Meiterberbrei- 
tung diefer Drudjchrift au$gejprochen, Die von 
ver f, E Staatganwaltjdajt verfügte Belchlag- 
nahme nach $ 489 St. W. O. betätigt und 
nah $ 37 Br. W. auf die Vernichtung der 
latfierien Exemplare erfannt. 
Wien, am 7 März 1914. 


stando alle“ big 
W tifla: „I bel esso* 
St. B. veiboten, 


auf Die Bermichtung der faifterten Eremplare 


erfannt 
Wien, am 7 März 1914 


Tag L Kreis: als Preggeriht in Bude 
weis bat mit dem Erfenntnijfe vom 7 März 
1914 Pr. 414 die MWeiterverbreitung Der 
Numnier 6 der Zeitihrift: „Jihoceska straz 
lidu“ vom 6 März 1914 wegen ber Etele 
boa „V duchu tisknem* big „jich vzpomina“* 
dea Artifel8: „Po dvaceti letech“ rady $ 305 


St ©. verboten 


mer 16 ber Heitihrift: „La Coda dl Dia 
volo di Trieste“ 


Das t. £ Rreiz- als Pregeriht in Leit- 
merig gat mit dem Erfenntnifje vom 6 März 
1914, Pr 1914, die Weiterverhreitung ber 
Rummer 50 ber Zeitihrift: „Nordböhmifdhes 
Taglatt” vom 6 Mórz 1914 wegen des Arti- 
tele: „Der Thronfolger” nad) § 64 Gt. ©. 


verboten 


ti“ nad $ 300 St. W. verboten 


Nummer 7 der Beitfchrift: 


Das f E Kreis als Prefgericht in Spa- 
fato bat mit dem Erfenntuiffe vom 7 März 
1914, Br. 1,14, Die Weiterverbreitung der Num- 
mer 10 der Beitihrift: „Sloboda“ vom 6 
März 1914 wegen ves Arifels: „Kljusad“ in 
der Stefle von „sto i vitalne potreba" bis „i 
da su narod“ nad) $ 65 a St. 6. verboten 


naj $ 65 a St ©. verboten. 


81 69 (7472) 
Das t t Landed: al8 Preßgericyt in 
Bıünn hat mit dem Erfenntniffe vom 11 März 
1914, r. 5814, die 2eiterverbreitung der 
Nummer 8 der Beitfchrift: „Matice svobody“ 
vom 12 März 191% wegen der Stellen von 
„Ale veri se“ big „ukazuji dejiny“, von „Rim- 
ska cirkev“ b8 „knezi“ von „Nekteri snad“ 
big „take pokrteny* und bon „Ze tyto kni- 
zeci“ big „utlem mldi“ beg Artitels: „O ka- 
toliekyeh svatostech“ ; von „Pokud se nas“ 
big zum Edluffe des Artifel$: „Po skuteich 
poznate je“ nah $ 68, 122 a, b, 300 und 
303 St, ©. und Artikel III bes Gefees vom 
17 Dezember 1862, R 6. BL Nr. 8 ex 


1863, v-rboten. 


St. G. becboten. 


aufa hat mit dem 
1914, Pr. 1,14, bie 
Rummer 3 der Zeitfchrift: „Orvena Hrvatska“ 
nah $ 63, 65 a und 300 St. ©. verboten. 


BL 65 A 
Das t. t. Landese als preggerihi in Prag 


I i j ; i 
Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! gat mit dem Grfenntniffe vom 14 März 1914, 


Dag f E Landesgericht Wien als Prep 
gericht hat mit dein Erkenntniffe vom 7 März 
1914, Br XXXV 74/14, auf Antrag dert f 
Stantsinwaltihafi erfannt, baj der Inhalt 
der Kummer 10 des Jahrgangs 24 der pez 
tlodi fejen Trudihrift: „Orfterrcidjifdyec Me- 
larbeiter“ vom 5 Weärz 1914, und zwar die 
(U tm ruter mit der Überfihrift: „Włorbe 

heit für den Streiforedherlieferanten" 1 von 
M.” Haß gegen die Arbeiter“ big „d:shalb im 
o ubt Gegenjag" anf Seite 90, Epalte 2), 


Cast l Landel- als Preßgericht in ling = 
Hradifeh hat mit dem Erfeuninifje vom 11 
März 1914, Br 4 14, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der in Kremfier erfchrinenden Beit- 
jdprift: „Oeskosloyanska Mer. va“ vom 9 
März 1914 wegen deg Artikels: „Americke 
poitticke kachny* nud zwar (einem ganzen 
Jubalte nady nah $ 498 St P O. verboten. 


mer 10 der geitjchrijt: „Drevodelnik“ vom 11 
März 1914 wegen der Stelle von „A nyni 
Se tedy vsimnem-* Dit „dal saliti“ des Ar 
titelg: „Dve moralky“ nad) $ 300 St. ©. 


verboten, 


teen im 
Das t. f. Kandes- als Prefgericht in r 


gat mit dem Erfenntniffe vom 14 März 1914, 
Pr I 8014, bie Weiteroerbreitung der Senini 
20 der Beifdhrift: „Mlady _prnkopmk“ vom 


Dag f. f. £anb:8- alg Preßgericht in Czerz 
uowitz Bat mt bem Gałenutnijje vom 10 Dlarz 


Luft n bie (Wejchiworenen wollten“ bis „bie 1 Wr TGA, Dir Wii $ 

zt non Miasmen erfüllt” (auf Seite 90, | zember 1914, Pr „14, die Weiterverbrer- = i am hun 

Spalte 3) sd I und 2. das KR" nad) = der Nummer 2 der getjchrift: „Naro- 13 März 1914 vad der a FA 

300 6t G begründe und c8 wird] dnaje Wolja* vom 6 März 1914 wegen der | Fe jiste“ bie aE EE ; Da P ależ 
der | Stellen ton „Prymit wam“ big „do krymi jest oeividnym“ bë „mame-ii pra 

1 Artitels: „Pro lepsi budoucnost“; DOŃ » 


vd $ 498 Et W O. bad Verbot 
Weite TA i N Ę i 
d terbreituug diefer j Drudjdrift au3gejpro- 
| fine die von Der F. E ©'aateauwaltjchajt ver- 
ii: Befhlagnahme nah $ 489 G: 9 O 
t|tatigt und uad) $ 37 Br. © auf die Ber: 
lidtuną der faifierten Eremplare erfannt. 
| Wies, am 7 März 1914, 


den slavnosti- biż „stredoveke parade" bes 
Artieeld: „Z Ervenie u Chomutova“ nad) $ 
308 und 305 St © verboten. 


nalu“, von „Magyarone ne maly“ big „buky 
swoji“, von „Tohdy obernulsia“ bis „slezy 
iz oczej*, von „Ale tone bida“ biż „swoji 
prsXa* und vun „wysszij sud“ bid „dła wsich 
odnaka* nad) $ 58 e, 300 und 305 St. ©. 
"i Das t. f. andes- als Preßger ht in Prag 
gat mit dem Grtenntnijje vom 14 März 1914, 
Pr, I 79,14, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 28 der Beitichrift: „Havlicek“ vom 14 
März 1914 wegen der Stellen von „Pristu- 
ne k uvaze“ big „prilis hanebna* des rti- 
fels: „Nepratele Volno myslenky“; von STO 
bude zas“ bis „bylo hur“ und von „jad n 
znal“ big „slouzili bohu“ des Mrtilels: „ Du- 
stojna dvojice“ na 302 St. ©. verboten. 


Daz f. f. Rreis- als Preßgericht in Spa: 
fato Hat mit dem Erfenntnijje bom 8 März 
1914, Br. 2:14, bie Weiterverbreitiung der June 
mer 1] der Beitichrift: „Sloboda“ vom 7 März 
1914 des Artifeiś ; „Nacijonalizam i socijali- 
zam“ in den Stelen von „Potpuno rijesenje” 
bis „drzava Europe“, voa „balkanska fede» 
ralivna“ big „imperijalizam“ und von „Zsto 
narod“ biê „pomognu“ nad § 65 a St. ©. 
verboten. 


Sm Namen Eciner Majeftät des Kaifers! 
Das £ f £onbeżgeriht Wirn al8 Prep- 
Sibt bat mit dem Grfenntnijje vom 7 März 
114, Br. XXXV 78/14/38, auf Antrag der 
be Staat3aniwaltchaft erfanıt, daß der Snhalt 
Ne Nummer 52 deg Jahrganges 12 der prio: 
pden Drudjdnijt; „Alldeutihed Tagblatt“ 
(W 5 März 1914, und gwar die Stellen im 
pp tel mit der Uberjdhrift: „Etn Ihwarz-gelbes 
gl über bag fchwarzgelbe Viterreih“ von 
wa, uns forcumpieren eben” big „entrinnt 
nah ja boh nicht" (auf Seite 2, Spalte 2 
is dad Vergehen nad) $ 300 St. ©. 
das inde nad cs wird nah $ 493 St P D. 
ją Verbot der Weiterverbreitung diefer Drud- 
ssa anegejprodjen, bie von der É f. Staató= 
s tihaft verfügte Bejhlagnagnie nach $ 489 
auf B. beftätigt md naj $ 37 Br. 8 
a” Vernichtung der jaifierten Sremplaze er- 


Wien, am 7 März 1914. 


Im Namen Giner Majeftät des Kaifer! 
Dag t, t. Xandesgericht Wien als Brek 
Bat mit dem Erfenntniffe vom 7 März 
Br. XXXV. 7314, auf Antrag der Ef 


Dag f. f. Landes- cls Preßgericht in 
Prag hat mit bem Erfenntniffe vom 14 März 
1914, Br. I 7814. die Weiterverbreitung der 
Nummer 10 ber Beitichrift: „Lid“ vom 5 (ti 
tig jol c3 heißen 121 März 1914 wegen ber 
Stellen von „V pokrokuvych Cechach“ DIS 
„podezreni bozske“, von „v Blatne uz jsou“ 
big „triceti loktu zvysi“ und von „Sneses 
vice“ bis „vdane“ deg Ariifelg: „Rimsko-ka- 
tolicti misionari“ und bon „Kdo hleda p à- 
vdu“ b8 „proti tomuto klerikalismu* Des 
Artitil3: „Z Blatne“ nadh $ 302 St. G. ber» 


boten. 


Das l. l. Rreiz- als Preßgericht in Spu- 
tato bat mit dem Exfenntniffe vom 9 März 
1914, Pr. 514, die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 der Zeitfchrift: „Zastava* vom 9 
März 1914 wegen der Nadridt: „Revans za 
Trst“ iu Der Stelle von „Hrvatski Split” biś 
„Slavenski Split“ nih $302 St © verboten. 


Das f f Kreis- al8 Preßgericht in Epas 
lato hat mit dem Erfenntniffe vom 9 März 
1914, Pr 4/14, die Weltorwerbreitung der Num- 
mer 11 (refte 12) der Beitidrift: „Sloboda 
vom 7 (refte 9) März 1914 wegen Der Ror- 
rejpondenz aus Harig: „Jedna nijema povor” 
ka“ in der Stelle bon „Alı Francuzima“ big 


Dos f. t. Kreis- als Preggeriht in Chru- 
bim Hat mit dem Erkenntniffe vom 16 Marz 
1914, Br. 414, bie MWeiterverbreitung der 


IL 
Nummer 16 der Zeitichrift: „Osveta lidu“ 


4 
Z zk 
Msanmaltichaft erfannt, bag der Inhalt der 


briodi ART RY A balkanskog rata“ na 65 a St. ©. ver- 

BWS daja = EE om 11 sny 108 megen b Sin, van 
Om 14 4 i ; ; — „Az priserne“ bis „pritz“ und von »! 90 
dag re en en gt. 62 (1598) a GA „prođe aai er. © 
R í l A > tin Trieft | feld: „Tyrolska tragedie" nr 8. 
poi SAO I | und Artitel IV. deg Gejeges vom 17 Dezem- 


j gigi «. 2, burdy bać Bild au à 3 A 
Site su ee en hat mit dem Grfenntnifje vom 10 März 1914, 
gęłsprebigt: und dem dazugehörigen Tert von | Pr. IX 3414, bie Weiterperbreitung der Num- 
3 Dr änner” big Damen Amen“ ad 1. unb f mer 51 der Beitjócift; „L’Indipendente“ vom 
bag Vergehen nad) $ 300 St. ©.zbegriin= "6 März 1914 wegen der Stellen von „furono 


ber 1862, R. 6. BI Nr. 8 ex 1868, perboten. 


nome „i piu fervidi saluli“, von | 
„Tutti coloro che potevano“ big „di cittadi- 


‚del governo italiano“ di8 
nıh $ 65 und 300 


Das f. i. andes- als Preßgericht in Trieft 
fat mit bem Grfenntuifje vom 12 März 1914, 
Pr. IX 35 14, die Weiterverbreitung der Num. 


| vom 7 März 1914 wegen 
des Aıtifel$: „La vittoria di Pirro“ und der 
Stelle von „Anzitutio la causa“ big „questa 
esultaziene settarıa“, von „Ma Enrico Ferri 
fu condannato“ fis „sordina della stampa 
tedesca“ bes Artifels: „Due parole all’ Avan- 


Das f f Rteiśz ai8 Preßgericht m Bud- 
weis hat mit dem Erfenntnijje bom 13 März 
1914, Pr. 714, bie Weiterverbreitung der 
„Jihoceska straz 
iidu“ vom 13 März 1914 wegen der Stelle 
von „jedna se o odkryti* big „tahle statni 
policie“ d:8 Artifel$: „Vinen — nevinen ?%; 
von „ktery Svihu“ bis „ststni policie* und 
von „aneho to vsecko“ bis „naroda ceskeho 
des Artifel3: „Kdo byl duvernik Anyze?* 


Das f. f. Landes- als Preßgericht in Bara 

hut mit dem Erfenutniffe vom 11 März 1914, 
Pr. 8,14, die Weiterverbreitung des ganzen, in 
gara erfhienenen und mit „Gragjanima grada 
aga“ betitelten anonymen Flugblattes, wel- 
ches an die Bevólferung der Stadt Pago und 
Ungebung gerichtet ift, nah $ 300 und 305 


Das £ l. Kreis: al3 PBreßgeriht in Ru- 
Exfeuntuiffe vom 9 März 
die MWeiterperbreitung der 


(7601) 


Br. I 7714, die Weiterverbreitung der Num- 


Rozmaite onwieszczenia. 


L, cz. XIII. a 869/2 (1865 2—3) 
Obwieszczenie. 
Stosownie do $ 6 ustawy z 16 lipca 
1892 Dz. u. p. Nr. 202 podaj» się do po- 
»szechnej wiadomości, ża w rejestrze A. 
Kas zapomogowych, prowadzonym w e. k. 
Namiestnietwie wpisano z dniem 31 lipca 
1914 „Zarcjestrowaną zapomogową Kasę 
chorych mejstrów szewskich* we Lwowie. 
Zakies działania tej Kasy obejmuje 
ubezpieczenie wsparć w razie niezdolności 
do pracy wskutek choroby, udzielanie po- 
mocy lekarskiej i środków leczniczych, Je- 
czenia w szpitalu na koszt Kasy oraz ed- 
prawe w razie śmierci ubezpieczonego, 
Działalność Kasy rozciąga się na miasto 


Lwów. 

Według $ 26 statulu pierwszy zarząd 
Kasy tworzą założyciele t. į}: Julian Patli- 
kowski, Jan Flo seb, Marcin Wiach, Mateusz 
Bielański i Michał Nowakowski. 

Z e. k, Namiestuietwa, 

Lwów, dnia 31 lipca 1914, 


Firmy. 


G. ZL Firm. 45/14 (2916) 
Eintragung einer Gesellschafts-lFirma. 

Eing-tragen wurd» in das Register 
Abteilung B. 

Stz der Gesellschaft: Hauptniederlas- 
sung Wien, Zweigniederlassuug Kolomea 

Firmawortlaut: deutsch: Expositur der 
Allgemeinen Depositen Bank in Kolomea, 
polnisch: Ekspozytura Powszechnego lianku 
depozytowego w Kołomyi, ruteniseh: Ekspo- 
zytura zshalnoh > depozytowoho Banku w Ko- 
lomyi. 
Gegenstand der Unternebmung: Für 
das zeitweilig llitssige Kapital eine fruchtba- 
re und sichere Aulage zu biiden und den 
Handel und Verkehr im Aligemeinen durch 
Kreditgeschäfte zu fürdern und umfasst die 
im $14 der Statuten sngefiihrten Geschäfts- 
zweige. 
Gesellschafisform: Aktiengesellschaft. 
Dieselbe ist errichtet auf (rund der Koan- 
zessionsurkunde dos k. k. Ministeriums des 
Innern vom 30 März 1897 ZI. 3922 der am 
6 April 1871 ZI. 4546 staatlich genehmigten 
Statuten und des Konsiituierungsakten vom 
20 April 1871 und gründet sich weiters auf 
die mit Erlässen des k. k. Ministerium des 
Iunern vom 22 August 1682 Z. 12860, vom 
7 Februar 1906 Z. 4690 vom 30 Dezember 
1910 Z. 49598 vom 27 Juni 1911, Z. 21004 
und vom 13 März 1913 Z. 5547 genehinigien 
geänderten Statuten. 

Auf Grund des $ 2 d r Statulen und 
laut Protokoll der Verwaltungsratsitzung 
vom 28 Jänner 1913 wurde die Errichtung 
einer Expositur in Kolomea beschlossen. 

Die Daner der Gesellschaft ist unbe- 
stimmt, sie beginnt vom Tage der K:ntra- 
gung in das Handelsregister. Der Vorstand 
der Gesellschaft ist der Verwaltungsıat, wel- 
eher aus 5 bis 12 Mitgliedern bestent. Der- 
selbe wird von der Generalversammlung aus 
der Zahl der stimiaberechtigien Aktionäre 
auf drei Jahre gewählt 

Die Firma der Gesellschaft wird entwe- 
der von zwei Verwaltungsräten oder von zwei 
vom Verwaltungsrate hiezu bestimmten Be- 
am'en oder einem Verwaltungsrate und ei- 
nem Beamten gezeichnet. Den Namenszügen 
müssen die Wort» „Allgemeine Depositen 
Bank“ vorgeschrieben oder vorgedruekt wer- 
den. Die Beamten zeichnen mit dem Bei- 
satze „per prokura“. Die derzeitigen Vor- 
standsmitglieder sind: 

Franz Ritter Reg nhart Zapory, privat 
in Wien, Adolf Dessauer Director in Wien, 
Paul Schit Edler von Suvero, privat in 
Wien, Hermann Ritter von Goldschmied, 
privat in Wien, Adolf Schonwald, kaisrl, Rat 
ın Wien, und Berthold M, Schlesinger Ban- 
kier in Budapest. 

Für die Expositur der Allgemeinen 
Depositen Bank ın Kolomea werden als Kol- 
lekt vprokur sten b:st-llt die Herren Naftali 
Rohstyn, Bernhard Döregger und Bernhard 
Gärtner, die Prokuristen der Allgemeinen 
Depositen Bank Filiale Stvnislau und wei- 
tərs die Herren Emil Buchweitz und dr. 
Friedrich Kindler. 

Die Zeichnung der obigen Firma er- 
folgt dureh die Herren Kollektivprokuristen 
in der Art, duss uuter dem vorgeschrieben 
oder vorgedruckten deutschen, polnischen 
oder rutenisehen Wortlaute der Firma zwei 
dieser genannten Herren kollektiv ihren Zu- 
namen mit einem die Prokura andeutenden 
Zusatze tertigen. 

Das Aktienkapital besteht aus 33,000.000 
Kronen zerteilt ın 82,500 Sıüek volleinge- 
zahlier, auf Inhaber lautender Aktien per 
je 400 Kronen. 

Die Kundmachung der Gesellschaft er- 
folgt durch die ämtliche „Wiener Zeitung“, 

Datum der Eintragung 12 Februar 1914, 
K. k. Krei: als Handelsyericht Abt, IL 
Kolomea, am 12 Februar 1914, f 


er | 


Drobne ogłoszenia 


oa wyrazu petitem 3 hal, tłusty m 
petitem 4 hal. 


MI eA OSE AB - | 


d s 3 a r p Se Ag .. = 
UAT wprost z ula, najsmaczniejszy. 
Sw 6zy miód Miodobranie ealy lipiec. Gesto- 
płynna patoka „rarytas“ 8 kor. 50 hal. za 5 klgr. 

franko. Korzeniewiez, em, naucz. Iwanczany. 


— 


Lwów, ml. Akademioka Z. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski | | 


Julianx DĄBROWSKIEGO 


kupuje | vorzelais stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlece ia rażstwie= miozma poezis | przez korasy, 


waza 
R AG SAA p O AMC KZ A a Ar. mern 


Walka z gruźlicą! 


Stowarzyszenie galicyjskich druka- 
rzy we Lwowie wydało seryę, sktada- 


reprodukcya kol:rowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSKIEGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie 
— — — — 25 koron — — — — 


jacą się z 10 sztuk, pięknie kolorowa- 
nych huculskich kart widokowych pę- 
dziła znanego artysty-malarza I. TRUSZA 


za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 


WYSIEW ECH 


z najlepszych herbat pół klgr. 2 ker. (Wodospad Prutu, Chłopiec huculski, w biurze ogłoszeń Sokołowskiego 
Kapliwiec, Dziecko huculskie, Widok z 4 = 
6f hal. i 3 kor. 20 hal. Diłka, Kamień Dobosza, Huculi trębici, = dk ul. Trzeciego Maja 5. 
; : Widok z Jamny) i D. OLAŃSKIEGD (Dom a żądanie przesyła się odbitkę niekolorowa. 
poleca handel herbaty 1 kawy zdrowia drukarzy w Mikuliczynie, Cer- j 
3 s A kiew w Mikuliczynie). — — — — z 
Edmunda Riedla, Lwów. O webowy m ug = 
| Wydawnictwa rok XVI. 
Zmiana lokalu! 1 korona: 
u — Przy odbiorze większej ilości od- r 
KOPERNICKI i Syn) [een ou: NOWOSCI MUZYCZNE 
— Czysty doohód ze sprzedaży prze- 
1 1 znaczony na sanatoryum piersiowo cho- 3 i" 
optycy 1 mechanicy rych drukarzy w Mikuliczynie. — — a al OE SAD aT Miesięcznik nutowy na fortepian 
A przenieśli dnia 1 lutego — Zamówienia i pieniądze uprasza się ne uło. b = 
sl ë istoryczne sło- z dodatkiem literackim. w 
1913 swoją pracownie posyłać pod ZE AR "weń a J. aoc pie 
ład t ó ty- warzyszenia: r. , , Jeden głos z tow. for- AE r j x 
węże R andy "a Ul. SKRZYŃSKIEGO 14, 112. (Galicya, ae AE Pi Na treść zeszytów składają się: utwory klasyczne, sa tal: 
"są olesław robry, € q E y 
eznych do nowego sklepu AUSTYG) Sm = = = — AT Bolesław Krzywolsty, lonowe, wyjątki z oper, operetek, melodeklamacy®ı dy 
| RE W lk ji j earne le melodye ludowe i tańce. W r. 1914, obok oryginal 
> Hetmańskiej L 10. a a Z gruz 1Ca! saek N nych swojskich kompozyeyi, będzie zamieszezony cykl 
j A _. dysław Łokietek. - W. 3 P 
(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). giron 2 aż Pieśni historycznych narodu polskiego, począwszy od hy 
; | 3 = a uk IX. wieku. W dodatku literacki iadomośii |" 
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne „Walce pośmiertne". = w = w OE Mh 
6 ze śwlata muzycznego, > 
miejscowe, zamiejscowe, wledenskle. zagraniczne. TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, A OB RE Pau 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostaw”, e wllcz AiR Km s z = 0» 
w miejsou lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych ki żeniłoć, o X Prenumerata: rocznie 5 rb., z przesyłką pocztową 6 fa! 
©złoszenia do wszystkich pism najtaniej. Taer owale. "Momint rb., zagranicą 7 rb. — Półrocznie i kwartalnie kla: 
szyński P. op. 62, „Me- w tymże stosunku. a 


Agoncya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 
TARYFA FBACHTOEWA 


ze Lwowa do wazyażkiek stary; 


lodia polska“, funtazya. 
Miłowicz K, op. 3 „Wale 
as dur“. Lubomirski ks. 
Kon. „Mazurek b-moll“. 
Piotrowski M. „Prelu- 


Zeszyt okazowy 60 kop. 
Abonenci roczni otrzymują liczne premia 
bezpłatnie i za pół ceny. 


dium“ i „Mazure“. Oni- = = — 


chimowski Bol. „Polo- 


Adres redakeyi: 


FR . Jagi I nez“, Sobański K. „Do 
kolejowych w Gallesi i Bukowinie aa a Warszawa. Krakowskie-Przedmiescie Nr. 6. 
Giulia" z op. „Figle Telefon 143-1 
przez M. FISCHLERA księży i w. i u 4 


Denn # kun. x przesyłka zocztowaą © kor, IO hei, za Agencja dla Galieyi: 


Lwów, Biuro dzienników St, Sokołowskiego. 
UI. Trzeciego Maja 5. 


pokraniem $ tam. BS hal. 


aktad: Binre ST. SOKOŁORWSK [EG 


To Ma 
ałównuę 


= Skie 

= ; 4 4 Redaktor i wydawca: Leon Chojecki. Tra 

Lwów, Trzeciego Maja 1. 5 EA 

7, 
W l wane OWIEŚCI ©0006 © Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska R 
ysor 0 p & © © & [7 Przeszło tysiąc strouie tekstu i przeszło 
dwa tysiące ilustracyi rocznie. "a 
"za dom 


po bajecznie niskiej cenie, bo po 20 i 50 ku. 


nabyć można w biurze dzienników, Lwów, III.- OE eiA s = I S 
a -Fet ACERS: 
Okazya! Za pöldarmo! Okaz | Lese LLUSTROWANY : 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza „LEGIONY“ 


część pierwsza „W KRAJU“, część druga „POD DABBROWSKIM“ 
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 


Dopóki zapas starczy! 
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 


„Sport im Bild“, „Die Woche“, „Meggendorfer Blätter“, 
„Die Muskette“, „Simplieissimus“, komplety „WEDROWCA“ 


i ù 7 i a á i ' Mi 
za połowę ceny do nabycia „ Powieść „LEGIONY“ „Tygodnik Illustrowany zaczął drukować w grudniu r. 1913 pięc 
i dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5 Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal. On 
AO 9 i i 4 d i g aa Nadto „Tygodnik Illustrowany“ w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść kuj, 

Na prowincyę wysyłka 7a zaliezka lub zu poprzedniem nadesłaniem należytości Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew _ 
a n | kiego „BIENIQOWSKI“. biu 
Okazya! Za półdarno! Okazya! m — ——— — cha, 

mm Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite 
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy po® lwy, 
skich 1 obcych. — lIlustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEARTı 

SZTUKI PLASTYCZNE. — PISMIENNICTWO OBCE. te n 
Jej , 
| | - | 0 
u u u W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Illustrowanego oprócz 5 Indy 
Adama Mickiewicza numerów pisma otrzymają bez dopłaty: | tem 
A € 5 12 tomów „Ciekawych Powieści” „Przegląd Bibliograficzny” | laa 
Ks. Józefa Poniatowskiego O O ewzytalmowy | | tad 
Ł „Swiat Dziecięcy” z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne. "m 
a R = 0 i 
k s | kun 
Jana Dabrows 1600 n Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie: Wal. 
Tadeusza Czackiego UI. Trzeciego Maja 5, oraz wszystkie księgarnie I kantory pism. ba) 
Warunki prenumeraty : na } 
; a BŁ! 
reprodukcye ze słynnych portretów We Lwowie: | w Gallcyl Z przesyłką pocztową: hig i 
R kwartalnie 680 kor. z oprawą książek 8'30 kor. || kwartalnie 7:20 kor. z oprawą książek 870 sch in 
w gustownych ramach i za szkłem półrocznie 13-60 kor. p » 1660 kor. | półrocznie 14:40 kor. > „ 17:40 Kö “a 
: É Toezuie 2720 kor. s 38:20 kor. || rocznie 28:80 kor. ~ » 3480 KO , dO 
SĄ do nabycia po 8 koron Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf. Mik 
bi Z (4 k ł ki 6 ° ° Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder- dani, 
w biurze ogłoszeń So 010WS 1650, Lw Ww, Trzeciego Maja 5. Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. | 


Za porto i opakowanie na prowineye dolicza sie 1 koronę 


ZE O nia | „dł 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon 527. 


